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Posnaft
Gdy rok temu stanęliśmy w obliczu szkód 

jakie wyrządziła nam ostatnia zawierucha 
wojenna — pierwszym pytaniem cisnącym 
się na usta było: czy i kiedy zdołariiy. dopro
wadzić zniszczone miasta i nasze fabryki do 
normalnego stanu. Rany zadane krajowi oka
zały się tek straszliwe,' źe na ich zabliźnienie 
będziemy musieli bardzo długo czekać.

Jednym z miast, które szczególnie ucier
piało, jest również Poznań. Jeszcze dzisiaj 
wrażenie, wyniesione z* pobieżnego choćby 
zwiedzenia Śródmieścia, przytłacza nas swym 
ogromem.

A jednak rok temu Poznań wyglądał bez 
porównania groźniej. To co zdążyliśmy 
wspólnym i zgodnym wysiłkiem naprawić i 
uruchomić, oddać do użytku społeczeństwu 
i państwu może napawać nas dumą i budzić 
nadzieje lepszej przyszłości. Poznań odbu
duje się i oblecze w dawną szatę świetności. 
Dzisiaj już zyskuje na znaczeniu, a rola 
Grodu Przemysława — jako ośrodka Ziem 
Zachodnich została już przesądzona i 
uznana.

Możliwości rozwojowe Poznania w nowym 
układzie geo-poiitycznym są olbrzymie. Dą
żąc z żelazną konsekwencją do ich realiza
cji — stwarzać będziemy jedno z ceatr, 
które w życiu gospodarczym Nowej Polski 
zaciąży dominująca na wzrastanie dobrobytu 
w naszym kraju. Droga do tego celu nie jest 
łatwa, ale zharmonizowany wysiłek społe
czeństwa wielkopolskiego, dopasowany do 
zagadnień ogólno-państwowyeh musi dać po
zytywne wyniki. Im szczerzej i rzetelniej tej 
pracy się poświęcimy — tym owoce jej będą 
obfitsze.

Dotychczasowy wkład nasz w odbudowę 
miasta i związane z nim osiągnięcia zna 
lazły rzeczywistą i słuszną ocenę u czyn
ników miarodajnych. Nastąpiła bowiem re
wizja dotychczasowego stanowiska władz w 
stosunku do Wielkopolski i Poznania. Stało 
się to tylko dzięki wysiłkowi wszystkich 
obywateli.

Realnym wynikiem przychylnego ustosun
kowania się Rządu do potrzeb naszego woje
wództwa — jest postawienie naszego mia
sta w ogólnopaństwowym planie odbudowy 
na trzecim miejscu. Jeżeli Warszawa — jako 
stolica i miasto najbardziej zniszczone — 
zajmuje pierwsze miejsce, odbudowa naszych 
portów postawioną została na drugim; to 
przyznanie Poznaniowi trzeciego miejsca 
uważać należy za nie lada wyróżnienie. (Na 
czwartym miejscu postawiony został nie 
mniej zniszczony Wrocław).

Zajęcie przez nas trzeciego miejsca, siłą 
rzeczy zmieniło stosunek ilościowy udzie
lanych nam dotychczas sum na odbudowę.

Na podstawie uzyskanych informacyj — 
kredyty na odbudowę Poznania przyznane 
nam do końca roku (na trzy kwartały), 
przedstawiają się następująco; na budynki 
państwowe i samorządowe otrzymaliśmy 172 
miliony 800 tys. zł., na zakłady użyteczno
ści publicznej 58 milionów zł i z Banku Go
spodarstwa Krajowego 150 milionów zł na 
budynki mieszkalne (w pierwszym rzędzie 
dla Cegielskiego i Spółdzielni Mieszkanio
wych). Kwota ogólna wynosząca ponad 380 
milionów zł, stanowi podwyżkę, w stosunku 
do I-go kwartału br., o przeszło 160%.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, 
że sumy przeznaczone na odbudowę naszego 
miasta są niewspółmierne w stosunku do na
szych potrzeb rzeczywistych, ale zdajemy so 
bie również sprawę i z tego, że zniszczona 
Ojczyzna daje nam tyle, ile w obecnej chwili 
dać może.

Poprawa naszych stosunków gospodar
czych możliwą jest tylko wtedy, jeżeli współ' 
działać będziemy wszyscy. Leży to zresztą 
w interesie poszczególnych obywateli, któ
rym wtedy tylko powodzić będzie się le
piej, gdy kraj najrychlej wydźwignie się z 
dotychczasowych kłopotów. W tej myśli 
Rząd zwrócił się z całym zaufaniem do spo
łeczeństwa z apelem o pomoc.
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Burzliwe wystąpienie przeciwko Mikołajczykom
Warszawa (obsł. wł.). W niedzielę rozpo

czął się trzechdniowy zjazd Związku Samopomo
cy Chłopskiej. Na zjazd przybyli; Prezydent 
KRN, ob. Bierut, wicepremierzy Mikołajczyk, 
Gomółka, przedstawicie! Wojska Polskiego gen. 
Spychalski, członkowie Rządu oraz przedstawi
ciele stronnictw politycznych. Po przyjęciu listy 
prezydium, przemówienie wygłosił prezydent

KRN, ob. Bierut. Podkreślił on doniosłą role, la
ką odegrały Zw. Samopomocy Chłopskiej w życiu 
ogólnym narodu.

Prezydent KRN ob. Bierut zakończył swe prze
mówienie okrzykiem na cześć ludu pracującego 
w mieście i na wsi.

W imienin Rządu powitał zjazd wicepremier 
Gomółka.

Frzemfeleme wfeefreisfilera GomóSki
Nie moją sprawą jest nakreślić program Wa-1 okres przejściowy, tj. do czasu zbudowania przez

szych obrad — mówił wicepremier 'Gomółka 
jednakże pragnąłbym zwrócić Waszą uwagę na 
niektóre zagadnienia wielkiej wagi państwowej i 
gólnonarodowej, związane bezpośrednio ze wsią. 
Na czoło wysuwam sprawę zagospodarowania 

poniemieckich folwarków.
Przeprowadzana przez Rząd akcja osadnictwa 

rolnego na gospodarstwach indywidualnych wcho
dzi w stadium końcowe. Pozostało nam już nie
wiele ponad ICO tysięcy takich gospodarstw do 
obsadzenia. Obecnie w całej pełni staje przed 
nami problem podziału i zagospodarowania wiel
kich majątków obszamiczych, które łącznie zaj
mują około 2 miliony ha użytków rolnych. Od
liczając pewną ilość majątków na gospodarstwa 
państwowe, z pozostałych majątków można bę
dzie stworzyć około 150 tysięcy gospodarstw 
chłopskich, licząc od 7 do 15 ha na gospodarstwo. 
Cala trudność polega na tym, że nie można go
spodarować bez budynków mieszkalnych, gospo
darczych, bez dostatecznej ilości inwentarza 
żywego i martwego.

W związku z tym TÓżni działacze ludowi, tak 
z PSL jak i z SL oraz organizacja młodzieżowa 
„Wici" podnoszą inicjatywę wspólnego użytkowa
nia zabudowań folwarcznych i narzędzi pracy 
przez osiedleńców nadzielonych ziemią folwar
czną, jak też zespołowej uprawy ziemi ptzez

osiedleńców własnych. budynków mieszkalnych 
i gospodarczych. Na takim samym stanowisku 
stanęła i Rada Naukowa dła Ziem Odzyskanych.

Może żadna, inna organizacja społeczna nie jest 
powalana w takim stopniu do współdziałania w 
rozwiązaniu tego problemu, jak Samopomoc 
Chłopska. Sprawa akcji osadniczej na folwarkach, 
sprawa mobilizacji chłopów bezrolnych i mało
rolnych dla zagospodarowania wiełkich obszarów 
ziemi, leżącej w tej chwili odłogiem — powinna, 
się wysctńąó na czoło zadań Związku Samopomo
cy Chłopskiej, powinna zająć naczelne miejsce 
w pracy wszystkich organizacji Samopomocy, a 
szczególnie w pracy jej organów kierowniczych.

Czym są dla Polski Ziemie Odzyskane, jak 
wielkie znaczenie posiada sprawa ich zagospoda
rowania —- nie trzeba uzasadniać. Bez tych ziem 
nie mielibyśmy ani perspektywy rozwoju, ani 
gwarancji bezpieczeństwa. Rozumieją to wszy
scy — tak nasi przyjaciele, jak i nasi wrogowie. 
Gdyby w gronie naszych zaprzyjaźnionych na
rodów szukać nieprzejednanych wrogów Polski, 
to niewątpliwie należy do nich zaliczyć w pierw
szym rzędzie tych, którzy występują przeciwko 
naszym granicom zachodnim.

Gdyby wewnątrz narodu szukać ludzi, którzy 
uprawiają najbardziej zgubną dla Polski politykę 
— to bez wątpienia na pierwszym miejscu należy

Ostateczny pedzial floty niesissli
Londyn (ZAP) Ogłoszono tutaj podział nie-1 

mieckiej floty dalekomorskiej w myśl uchwały 
konferencji w Poczdamie.

Do podziału ustalono jednostki o łącznej po
jemności 1 189 000 ton. Z tego Wielka Brytania 
otrzyma 137 statków o pojemności okrągłe 400 
tysięcy ton, Stany Zjednoczone 167 statków, 
Rosja 183 statki, oba państwa po 400 000 ton. 
Niemcom pozostawia się 115 małych frachtow
ców i 21 statków tankowych o pojemności naj
wyżej 2250 ton.

Wielka Brytania otrzyma pomiędzy innymi 
statek „Pretoria" 16 700 ton i „.Miłyaukee" 16 500 
ton; Stany Zjednoczone statki „Europa" 15 000 
ton i „Monte Rosa" 13 800 ton, Rosja „Caribia" 
12500 ton i „Iberea" 12 000 ton.

Przyszłość statku pasażerskiego „Bremen", 
który w czasie wojny został mocno uszkodzony 
przez bomby lotnicze, nie została jeszcze roz- 
stygnięta.

Anglia i Ameryka część z otrzymanych okrę
tów oddadzą sojusznikom. Rosja odda część 
Polsce.

Ostre pogotowie przeciwpowodziowe aa Fofisorzn
Bydgoszcz (PAP). Na terenie wojewódz

twa pomorskiego stan wody na Wiśle stale się 
podnosi. Sygnalizowana wieika fala nad
ciąga wielokilometrowym grzbietem, który może 
dokonać zalewu nizinnego obszaru w rejonie 
Solca Kujawskiego na znacznej przestrzeni. W

razie wylewu może ulec przerwie komunikacja 
kołowa. Międzyministerialna komisja przeciw
powodziowa zarządziła pogotowie dla Grudzią
dza, Chełmna i Świecia wzywając do stopniowej 
ewakuacji. Stan wody na Wiśle uniemożliwia 
upływ nadmiernych wód rzeki Brdy.

Brak zgsdy miedzy francuskimi stronnictwami ^Ityrayms
Londyn (obsł. wł.). Według doniesień ko

respondentów z Paryża, brak zgody między fran
cuskimi stronnictwami politycznymi może dopro
wadzić do rozbicia koalicji, jeszcze przed zakoń
czeniem kadencji Konstytuanty, tj. przed 6 czer
wca br. Partia postępowych katolików domaga 
się znacznie większej władzy dła prezydenta, jak

również dla 2 izb doradczych, które mają być 
utworzone przy Izbie Deputowanych.

Socjaliści i komuniści nie zgadzają się na roz
szerzenie władzy prezydenta i izb doradczych. 
Prezydent francuskiego Zgromadzenia Narodo
wego pracuje nad doprowadzeniem do kompro
misu.

Jeszcze echa mowy ĆIiisrcMIIa-
stanowisku, że naród amerykański musi mieć 
zaufanie do sojuszników, Związku Radzieckiego 
i ONZ.

Tygodniki odnoszą się bardzo krytycznie do

Londyn (obsł. wł.). Przemówienie Chur
chilla jest tematem komentarzy radia i prasy bry
tyjskiej Korespondent radia stwierdza, że za
równo rząd Partii Pracy jak i Stany Zjedno- XJ,........
czonc podkreślają, że nie podzielają stanowiska. m0Wy Churchilla i zgodnie oświadczają, że w mo-
Churchilla który wyraził jedynie swoje osobiste 
poglądy. Większa część opinii publiczne] stoi na

Formą tej pomocy jest Premiowa Pożyczka 
Odbudowy Kraju. Sama pożyczka nie wy
czerpuje jeszcze istoty zagadnienia, ale ma 
być cementem łączącym wszystkich Polaków 
dokoła dzieła odbudowy.

Wielkopolska, która zdała dotychczas egza

wie tej był defetyzm,

złości nagroda nas nie minie. Pożyczka od
budowy jako pomoc całego narodu użyte 
zostanie również na odbudowę Poznania.

Pożyczka Odbudowy — to dymiące kominy 
fabryk, to odbudowane drobne warsztaty 
rzemieślnicze, to domy handlowe w śródmie-

min "z“poczucia obowiązku i twardej pracy,'ściu, to domki w ogródkach na peryferiach 
P ' również i z tego nakazu. Wypeł- 'i w dzielnicach willowych, mieszkania iwywaąze się 

nić go muszą w 
posiadają do tego 
Każda złotówka pożyczona państwa — zwró
ci się wielokrotnie w odbudowanych dobrach 

Jeżeli już dziś otrzymaliśmy uznanie za 
naszą dotychczasową pracę — to i w przy-

pracę.
Wierzymy, źe społeczeństwo nasze stanie 

na wysokości zadania i tak jak dotychczas 
— nadal będzie przodować w pracy dla od
budowy państwa i dobra narodu.

J. Gajewski

pierwszym rzędzie oi, którzy wszystko to co ułatwia nam życie 
odpowiednie warunki.

r?

postawić tych, ktÓTzy zalecaja narodowi polskie
mu orientowanie się na takich „przyjaciół" Pol
ski, jak p. Churchill, który znowu rozpoczął agi
tację na świecie przeciwko naszym granicom za
chodnim. (Hańba). Naszą odpowiedzią na to 
ataki różnych reakcjonistów, godzące w nasz byt 
państwowy i narodowy n-.usi być przede wszyst
kim wzmożenie zjednoczonego wysiłku narodu 
dla zagospodarowania Ziem Odzyskanych. 
(Oklaski).

Zdajemy sobie sprawę, że tempo akcji osiedleń
czej na majątkach obszamiczych związane jest 
w dużej mierze z rozmiarami pomocy udzielanej 
przez rząd osiedleńcom. Perspektywy zaś szyb
kiej i wydatnej pomocy są tym większe, im szyb
ciej będziemy rozwijać naszą produkcję przemy
słową, im wiecej towarów będziemy w stanie eks
portować, To jest bowiem najbardziej realna, 
własne źródło, skąd czerpać można środki po
mocy.

Interesy chłopa i robotnika, interesy produkcji 
rolniczej i przemysłowej zazębiają się tutaj jak 
najściślej.

Aby jednak można było rozwijać produkcję 
przemysłową, odbudowywać transport i porty — 
mtisimy zabezpieczyć wyżywienie ludziom pracu
jącym nad odbudową kraju. Zagadnienie apro
wizacji wyrasta przed nami do wielkiego pro
blemu państwowego. I w związku z tym wno
szę przed Wami, w imieniu Rządu, drugą sprattę 

sprawę świadczę;’; rzeczowych.
Wiemy, że sytuacja aprowizacyjna i gospodar

cza wsi również jest trudna, żc zboża i innych 
produktów za wicie na wsi nie ma. Wiemy jednak, 
żs plan świadczeń rzeczowych, opracowany przez 
Rząd, jest możliwy do zrealizowania.

Dla ilustracji możliwości pełnego wypełnienia 
świadczeń rzeczowych w zbożu przytoczę kilka 
cyfr. I tak, w roku ub. z terenów tzw. Polski lu
belskiej ściągnięto z tytułu świadczeń rzeczowych 
około 609 tys. ton zboża. W br, gospodarczym 
wysokość świadczeń rzeczowych ustalona została 

i dla całego kraju, oprócz ziem odzyskanych, na 
886 tys. ton, a na dzień 28 lutego rb. zdała wieś 
z tej zaplanowanej ilości tylko 61 proc., tj. 531 ty
sięcy ton. Zatem ilość oddanego zboża z tytułu 
świadczeń rzeczowych w roku bieżącym w całej 
Polsce jest mniejsza, niż ilość zboża oddanego 
w roku ub. przez województwo lubelskie i część 
województw białostockiego, -warszawskiego i rze
szowskiego. A więc istnieją możliwości zdania 
przez chłopów brakującej ilcścr zaplanowanych 
świadczeń rzeczowych, tym bardziej, źe rząd 
przeznaczył wszystkie posiadane nawozy sztu
czno dła premiowania tych chłopów, którzy plan 
świadczeń rzeczowych wypełnili ponad 50 proc.

Jakie znaczenie ogólnopaństwowe posiadają 
świadczenia rzeczowe, wystarczy przypomnieć, 
że państwo zaopatruje w chłeb systemem kart
kowym przeszło 19 milionów ludzi, czyli około 
45 proc, całej ludności kraju, na co potrzeba mie
sięcznie 112 tys. ton zboża. Poza tym w związku 
z akcją siewną państwo powinno przyjść z po
mocą siewną gospodarstwom zupełnie zniszczo
nym przez działania wojenne, jak też w swoim 
zakresie obsiać wielkie obszary na ziemiach odzy
skanych. Gdyby chcieć w pełni zrealizować po
moc państwową w akcji siewnej, należało by 
przeznaczyć na ten cel około 300 tys. ton ziarna, 
wszystkie te cyfry mówią same za siebie i do
statecznie ilustrują nasze położenie aprowiza- 
eyjne. Gdybyśtńy nie otrzymali pomocy ze Zwią
zku Radzieckiego w postaci kupna w ramach 
umowy handlowej 100 tys. ton ziarna na zasiew, 
oraz 100 tys. ton dla konsumpcji — sytuacja 
byłaby wprost tragiczna, tym bardziej, że przy
rzeczone nam przez. UNRRĘ ilości zboza zostały 
zmniejszone, a co ważniejsza, dotychczas nie do
starczone.

Mówca zaatakował, następnie politykę PSL, 
która obliczona jest na rozbicie jedności poli
tycznej.

W imieniu Wojska Polskiego przemawiał gen, 
Spychalski, który stwierdzi! nierozerwalną łącz
ność żołnierza1 polskiego z ludem. Z kolei prze
wodniczący zjazdu ob. Janusz udzieli! głosu wice
premierowi Mikołajczykowi.

Z powodu opozycji sali, mówca nie mógł je
dnak’ wygłosie przemówienia, mimo interpelacji 
przewodniczącego.

Wobec tego wicepremier Mikołajczyk, a za .je
go przykładem obecni delegaci PSL, opuścili saię 
obrad.

Wicepremier Gomółka złożył oświadczenie w 
imieniu rządu, w którym ubolewa, że nie udało 
mu się uspokoić zebranych, na skutek czego wice
premier Mikołajczyk opuścił salę obrad. W 
dalszym ciągu przemówienia wygłosił wiceprezy
dent miasta Warszawy, który powitał zjazd 
w imieniu ludności stolicy i przedstawicieli S, L„ 
PPR, PPS, SD, Str. Pracy.

Warszawa (obsł. wł.). W drugim dniu 
zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej, na
czelnej organizacji zawodowej wsi polskiej, na 
porządku dziennym znajdują sięinastępujące re- 

| feraty: Cele i zadania Związku Samopomocy 
Chłopskiej, środki rozwoju gospodarczego wsi, 
środki rozwoju kulturalnego wsi. Po sprawozda
niu referatów nastąpi odczytanie sprawozdania 
zarządu głównego i komisji rewizyjnej.
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Szwagier Hitlera był w Warszawie za okupacji
Na terytorium okupowanym Niemiec aRanci 

znaleźli cale biblioteki dokumentów, gromadzo
nych latami po archiwach państwowych, biblio
tekach ministerialnych a także i Gestapo. Wszy
stko w największym porządku, posegregowane, 
pokartotekowane z odnośnikami, żeby można się 
było orientować. Przygotowali w ten sposób ol
brzymi materia! dowodowy dla aliantów, który 
w dość znacznej części służy do użytku są
du w Norymberdze. Najbardziej tajne akta znaj
dują się w re.kach tego sądu. Nic nie zniszczyli, 
bo na to brakło już im czasu, gdyż każdy myślą! 
tylko, aby swoje życie uratować, a buta niemiecka 
i zawczesna pewność zwycięstwa nie pozwoliły
im o tym wcześniej pomyśleć.

Niezależnie od tego władze angielskie i amery
kańskie znalazły się w posiadaniu licznych foto
grafii — nieważnych w zestawieniu np. z takim 
materiałem jak zdjęcia robione przez Gestapo 
a przedstawiające okrucieństwa w obozach i wię
zieniach, ale nie mniej stanowiących niezwykłe 
ciekawy materiał, naświetlający życie prywatne 
Hitlera.

Fotografie te uzyskano od.... nadwornego do nie
dawna fotografa krwawego dyktatora, niejakiego 
SteinTicha Hoffmanna, tego samego, u którego 
Hitler poznał Ewę Braun, wówczas laborantkę w 
tym atelier, a później — przez dwie godziny przed 
wspólną samobójczą śmiercią — swoją żonę. Ten 
Hoffmann pracuje dziś bardzo lojalnie dla zwy
cięskich aliantów...

Tą drogą wykryło się, co było wiadome tylko 
nielicznej garstce ludzi nawet w Niemczech", że 
Hitler miał szwagra, co prawda tylko dwugodzin
nego za swego życia. Ale nie oficjalnie trwało 
to szwagrostwo prawie rok. Siostra Ewy Braun, 
Małgorzata, zwana w zdrobnieniu Grete, wyszła 
w czerwcu 1944 r. za generała. SS Fegeleina, a ślub, 
oczywiście cywilny i bardzo hitlerowski, odbył 
się w górskiej Tezydencji Hitlera.. Hitler by! na 
nim i na weselu obecny, a Himmler wkładał obrą
czki nowozaślubionym na palce.

Kto to był ten Fegelein i co się z nim stało? 
Na to drugie pytanie nie ma dotąd odpowiedzi. 
Natomiast mamy dość interesujące szczegóły, 
dotyczące pierwszej kweątji. Tym bardziej, że 
osoba Fegeleina pozostaje w pewnym związku 
z Polską.

Felegein był w Warszawę! w roku 194.3. Co 
potem, bliżej nie wiadomo, ale znowu'pojawia 
sie jego postać w roku 1944 w związku z powsta
niem. Przesłuchiwany ostatnio przez prokurato
ra J. Sawickiego w Norymberdze, generał niemiecki 
Guderian zeznawał, że w jakiś czas po powstaniu 
warszawskim spotkał w kwaterze Hitlera gen. 
Fegeleina, który przywiózł Hitlerowi album, przed
stawiający ruiny zniszczenia Warszawy. To jest 
ten sam Fegeiem, choć jego nazwisko przekręcono 
na Fegelein. Jest to typ interesujący i bardzo 
dla hitleryzmu charakterystyczny. Nie skończył 
ten generał żadnej szkoły oficerskiej. Ale za to — 
był przez szereg lat przed wojną „esesem". Na
leżą* do J}S jako „cywil". Na początku wojny zo
stał tam oficerem a już w r. 1942 był... generałem 
SS i policji.

Rzecz się wyjaśnia na tle, teraz dopiero zna
nych stosunków z Hitlerem. Przecież romans z 
Rwą trwa! wówczas starannie zresztą ukrywany. 
Oczywiście i Fegelein romansował już wtedy ze 
swoją Gretą.

W Polsce był w tych ponurych czasach komen
dantem kawalerii SS. Przyjaźnił się ze słynnym

WyroK śmierci 
za nadużycie władzy

Krakó^w (PAP). Przed Sadem Wojskowym 
PKP w Krakowie stanął rejonowy komendant 
SOK w Tarnowie, Wojnarowicz, oskarżony że w 
czasie od kwietnia do czerwca 1945 r. przeprowa
dzał samowolne- rewizje u osób powracających 
z Niemiec i repatriantów, zabierając im przed
mioty wartościowe, odzież i biżuterię. Sąd biorąc 
pod uwagę wysokie napięcie złej woli u oskarżo
nego, czynnik szkodnictwa społecznego oraz de
moralizujący wpływ, wywierany na podwładnych, 
skazał Wojnarowicza na karę śmierci. Wyrok za
mieniono na mocy amnestii na 15 lat więzienia.

Polscy harcerze z Danii wracają 
do kraju

Kopenhaga (obst. wl.). Młodzież polska, 
która znalazła się w Danii na skutek działań wo
jennych, zorganizowała 2 drużyny harcerskie. 
Drużyny te nawiązały kontakt z miejscowym ru
chem sportowym i harcerskim oraz z emigranta
mi polskimi z okresu przedwojennego. SWo stanu 
drużyn udało się już z Danii do kraju. Reszta 
młodzieży powróci w kwietniu.
Film obrazujący działalność UNRRY 

w Polsce
W jrszawi (obsL wl.). W sobotę w sali kina 

„Polonia", w obecności szefa UNRRY na Polskę, 
ambasadora St. Zjednoczonych, wiceministra 
zdrowia, licznie zaproszonych gości i przedstawi
cieli prasy odbył się pokaz filmu obrazującego 
działalność UNRRY w Polsce. Film ten wy
świetlony będzie również zs granicą i w Stanach 
Zjednoczonych. Celem filmu jest zapoznanie za
granicy ze zniszczeniami naszego kraju i zobra
zowanie trudnych warunków, w jakich znalazła 
się Polska w chwili oswobodzenia.

iiemcy - isaredm wdśw i starach parno?
Berlin (ZAP). Wskutek strat, poniesionych 

w czasie wojny, Niemcy przez długi jeszcze czas 
będą miały największy ze wszystkich naro
dów odsetek wdów i starych panien. Do wnio
sku powyższego dochodzi się po przestudiowa
niu danych statystycznych dotyczących składu 
ludności w Niemczech, ogłoszonych ostatnio 
przez oficjalne czynniki amerykańskie. Dane te 
dotyczą nie tylko strefy amerykańskiej, lecz ró
wnież stref okupowanych przez pozostałe mocar

opryszkiem Kulscherem,, zabitym później na 
ul. Szopena przez organizację podziemną a także
z innym łotrem Fischerem, „gubernatorem" War
szawy. By! postrachem webrmachtowego garni
zonu, wszędzie węszył nielojalność, co przy j-ego 
szpiegowskim usposobieniu było groźne.

Żył sobie na szeroką skalę i bardzo wesoło. 
Woził z sobą stale... własny tercet, złożony z 
trzech muzykalnych podoficerów SS. Wyżywał 
się w hulankach połączonych z pijaństwem. 
Urządził kasyno dla oficerów SS w Alejach 
Ujazdowskich i urządził je wspaniale rzeczami, 
zrabowanymi Żydom.

Parę razy wyjeżdżał „na front", raz tylko na
prawdę na front, a nie na bliskie zaplecze frontu. 
Pojechał na 10 dni, otrzymał lekkie draśnięcie

Z procesu w Norymberdze

■ Hitler byI
Zeznania Milcha — świadka ©brony Goeringa

Norymberga (API). — Na wczorajszym 
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No
rymberdze, zeznawał Milek — świadek obrony 
Goeringa. W czasie pierwszych zeznań przy
znał się, że pochodzi z ojca Żyda i że w r. 1933 
Goering wręczył mu dokumenty, stwierdzające 
jego pełną aryjskość. Ciekawym w zeznaniach 
Milcha był fakt, że Hitler i Goering nie wierzyli 
w raporty o zdolności produkcyjnej St. Zjedno
czonych i Rosji. Goering uważał Milcha w tym 
czasie za defetystę, gdyż on wierzył w cyfry. Da
lej świadek zeznał, że po zwolnieniu gen. Fritsche 
i Becka wolność znikła zupełnie, a korpus ofi
cerski bał się Hitlera jak ognia. W marcu 1943 r.

Za&sńezem© trzeciej sesji Rady Maakowej 
db Ziem Odzyskanych

K r a k ó w (PAP). W ostatnim dniu obrad trze- i Duszyński zapoznał plenum z memoriałem w 
ciej sesji Rady Naukowej dla zagadnień ziem od- ! Sprawie odszkodowań Indywidualnych 1 ewen-. 
zyskanych, odbyło się posiedzenie komisji finan- j tualnego powiązania ich z akcją osadnictwa na! do tego.
sowej Rady. Opracowano i przyjęto szereg po
stulatów w sprawie kredytów średnio i długoter
minowych dla osadników na terenach zachod
nich. W toku dyskusji podkreślono konieczność 
przyznania repatriantom przy nabywaniu wła
sności ich uprawnień do ekwiwalentu za pozo
stawioną za Bugiem ziemię.

Naczelnik Biura Odszkodowań Wojennych ob.

Wojska radzieckie opuszczają’ 
Mandżurię

K@zygnec|«a min. Bevina 
ze stanowisk© gen. sekr. Zw. Transportowców

Londyn (obsł. wł.). Chińska Centralna Agen
cja Prasowa donosi, że wojska rosyjskie opuściły 
Mukden.
. Londyn (obsł. wl.). Korespondent Reutera 
donosi z Czungkingu, że wojska rosyjskie wy
cofują się również z innej miejscowości, znajdu
jącej się w okolicy Mbkdenu, która jest ośrod
kiem kopalń węglowydn.

Główne dowództwo wojsk 
amerykańskich przeniesiono do Berlina 

Monachium (ZAP) Od 1 kwietnia główne i ^f^yk ańs^ś^tarTslTarbu 
dowództwo amerykansk.ch wojsk okupacyjnych , mówienie powita!ne. Oświadczył on delegatom 
znajdować S1ę będzie w Berlinie. Wszystkie ko- 35 państWi źe „tworzenie międzynarodowego ban- 
morki dyspozycyjne we Frankfurcie czy Mona-, orgz międzynarodowego funduszu stabiliza- 
chwm podlegać będą gen. Ciay, którego siedzibą > cyJneg0> jegt nfezbędnym kTokic™ do zaprowa- 
bęazie Berlin. I dzenia nowego porządku światowego. Prezydent
_ ! Truman przesiał na konferencję telegram, w któ-
ProCCS ministrów Potama we Francji rym oświadczył, że zdrowa gospodarka świata 

Paryż (obsł. wl.). Przed sądem najwyższym zależy w dużej mierze od zbiorowych i indywi- 
we Francji rozpocznie się wkrótce proces prze- dualnych wysiłków delegatów na konferencji.
ciw 6 ministrom rządu Vichy.

Głód i epidemia w Chinach
Londyn (obsł. wł.). Wedkig ostatnich do

niesień z Chin, w 4 miastach położonych w po
łudniowej części prowincji Hu-pe 49.009 osób 
zmarło z głodu i chorób.

Demonstracje w Indiach
Londyn (API). W Newdelphie (Indie) od

były się demonstracje ludności. Kilka osób zosta
ło ciężko rannych. Policja dokonała licznych are
sztowań. W sobotę wybuchł tam strajk pracow
ników tramwajowych.

Tragiczny wypadek w tMcjach bryt, 
piłki nożnej

Londyn (obsł. wl.). W dniu przedwczorajszym 
nastąpił w Anglii najstraszniejszy wypadek w 
dziejach sportu piłki nożnej. Wskutek osunięcia 
się ścian podtrzymujących trybunę na stadionie 
w miejscowości Balton — przygniecionych zosta
ło kilkaset ludzi. Jak dotychczas obliczono — 
43 osoby zostały zabite, około 500 rannych. Na 
stadionie tym było zebranych około 70 000 
ludzi. Wszystkie pisma angielskie zamieszczają 
dziś szczegółowy opis katastrofy.

stwa. Ze wspomnianych danych wynika najogól
niej, żc przeciętnie na 10 mężczyzn przypada w 
Niemczech 18 kobiet.

W szczególności dowiadujemy się, że np. w 
Berlinie kobiety tworzą 63*/« ludności. Oznacza 
to, że w samej stolicy Rzeszy jest o 700 tys. wię
cej kobiet niż mężczyzn. W Dreźnie przewaga 
kobiet wynosi niewiele ponad 60"/,. Podobnie 
rzecz się ma w mniejszych miastach. W Weima
rze np. naliczono 31.000 kobiet i 20.000 mężczyzn.

kulą w nogę — niewiadomo w jakich okoliczno
ściach i dostał za to krzyż żelazny b. wysokiej 
klasy, noszony na wstędze pod szyją. W roku 
1944 ożenił się z Gretą Braun, w czerwcu. Czy był 
w Warszawie w czasie powstania niewiadomo. 
Jeśli pie, był wkrótce potem.
Szkoda, że go nie ma i nie wiadomo, gdzie 
jest Mógłby dużo opowiedzieć i niejedno wy
jaśnić. Może się jeszcze znajdzie?

Warto by się nim zainteresować bliżej i do 
jego osoby, niezależnie od kontaktów, jakie 
miał, « miał je z najwyższymi figurami i zara
zem największymi łotrami. Był łącznikiem mię
dzy Hitlerem a Himmlerem — dość powiedzieć.

S. G.

Hitler stał się nienormalny, o czym wiedział jego 
prywatny lekarz.

W dalszych zeznaniach Milch stwierdził, że Goe
ring nie wiedziałnic o zamrażania łudzi w obozach, 
póki pic otrzymał listu od szefa jednego z obo
zów, w którym ten powiadomił go o... doświad
czeniach mających znaczenie dla lotnictwa. „Goe
ring nie cbcial jednak mieć z nim nie wspólnego. 
W dalszym ciągu Miłek zaprzecza okrucień
stwom, o które oskarżono żołnierzy niemieckich, 
oświadczając „nasi żołnierze mieli , przy sobie 
podręcznik prawa międzynarodowego".

Norymberga (obsł. wl.). Świadek Milch 
zeznawał w krzyżowym ogniu pytań prokuratora

ziemiach odzyskanych, co zapewni napływ sił i Zapytany przez prokuratora, czy wie o tym, 
fachowych na ziemie odzyskane. Komisja przy-; że Speer doręczył wszystkie protokoły z zebrań 
jęła postulat uznający za wskazane stworzeniai rady, Milch wyrazi! zdumienie i powiedział, że 
jednolitych naukowych metod szacowania ma-i o tym nie wiedział. Przyniesiono dokumenty, 
jątków osadniczych na ziemiach zachodu 1 pół- i W miarę jak pokazywano jeden po drugim — 
nocy oraz powołania w tym celu specjalnego j świadek zaniepokoi! się poważnie, widząc jak 
naukowego ciała doradczego przy Ministerstwie ’ zdyskredytowane są jego zeznania.
Ziem Odzyskanych. | Goering okazał jeszcze większe zaniepokojenie.

London (obsł. wł.). Agencja Reutera donosi, 
że brytyjski minister spraw zagranicznych Beyin 
zrezygnował ze stanowiska generalnego sekretarza 
Zw. Transportowców. Rezygnację tę minister 
Bevin motywuje osiągnięciem wieku 65 lat, a w

Dania weźmie nSrfal ■
Niemiec

Nowy Jork, (Obsł. wł.). W sobotę rozpo-’ Norymberga, (PAP). Ze źródeł brytyj- 
zęla swe obrady międzynarodowa konferencja ’ SJC,C^ donoszą, że rząd duński tworzy spec jamą 

monetarna w okolicach miasta Savannah, na któ- dywizję, liczącą 10.000 żołnierzy, która, weźmie

Międzynarodowa konferencja 
monetarna w Savaanah

Operacja gen. sekretarza ONZ
Londyn (obsl. wsi.). Sekretarz generalny

ONZ Lie podda! się w sobotę operacji. Stan jego 
zdrowia jest zadowalający.

Walka o demokratyczną Hiszpanie
Opracowywanie noty amerykańskiej 

w sprawie Hiszpanii 
Londyn (API), Amerykański minister spraw

zagranicznych Byrnes oświadczył na konferencji 
prasowej w St. Zjednoczonych, że opracowuje 
notę, która byłaby odpowiedzią na notę rządu 
francuskiego, proponującą przedstawienia spra
wy Hiszpanii na Radzie Bezpieczeństwa.

Zgotta Zwlązkn Kattżleekisgo 
na propozycję franenskę 

Paryż (PAP). Związek Radziecki wyraził 
zgodę na propozycję francuską przekazania spra
wy hiszpańskiej Radzie Bezpieczeństwa. Jak wia
domo Wielka Brytania ustosunkowała się nega
tywnie do projektu francuskiego.

Odroczenia decyzji emigracyjffiego 
raędn kispa&skiags 

Londyn (obsł. wł.). Wobec postanowienia 
premi-ra Girala, rozszerzenia rządu przez do
kooptowanie ministra, który by reprezentował 
jednocześnie partię socjalistyczną i generalną fe
derację robotników, emigracyjny rząd hiszpański 
postanowił odroczyć decyzję w tej sprawie do 
chwili przyjazdu prezydenta — Martineza Bar- 
rios.
Hiszpańska flota handlowa nie chce 

wracać do krajn
Paryż (obsl. wł.). Załogi 11 okrętów handlo

wych, znajdujących się w chwili zamknięcia gra

Satyra ąttjahta

SEgss&s^i
Jest emerytem w zasługach glorii, 
Ma kartę trzecią bez kategorii,
I to jał łycta jego jest proza, 
Fiąte on koło — zbędne a woza.

(tbn)

amerykańskiego przez blisko 8 godzin. Jedno 
z pytań zadanych przez oskarżyciela Robertsa do
tyczyło rozstrzelania 50 sojuszniczych oficerów 
lotnictwa ze Stalagu w 3 marcu 1944 roku. Milch 
odpowiedział, że obawia się, że było to morder
stwo, zaprzeczył jednak, by sprawca mu by! wia
domy.

Oskarżyciel zapytał się, czy naczelne do wódz- . 
two niemieckie zaprotestowało przeciw planowa
nej inwazji na Belgię i Holandię, jako pogwałcenie 
przyrzeczeń danych przed miesiącem. Milch o- 
świadczył, że było wykluczone, aby ktokolwiek 
mógł coś powiedzieć, ponieważ Hitler nie do
puszcza! do żadnej dyskusji.

Najostrzej wypytywał Milcha oskarżyciel ame
rykański Jakson. Po oświadczeniu Milcha, że nie 
zdawał sobie sprawy z działalności Gestapo i z 
tego, co się działo w obozach koncentracyjnych, 
oraz że nie wiedział o środkach stosowanych przy 
pracy robotników, jak również o obchodzeniu się 
jeńcami wojennymi — prokurator zada! mu py
tanie: „Czy nie był pan członkiem Centralnej 
rady planowania?" — Milch musiał przyznać się

myśl statutu związku, działacze, którzy przekro
czyli ten wiek, nie mogą być funkcjonariuszami 
związku.

Minister Bevin sprawował swoją funkcję od 
roku 1922.

■ oknpaefl

udział w okupacji Niemiec w brytyjskiej strefie.

Agencje I raJio Jonesząt,
W srnhotę w Tiieścłe p« spóźnwnytn pT®y4»vcem <Seł«t£H«i 

sowj.ecitńego-, <w£było sóę pierwsze uebróiwre k<m»sja grainótcamej 
wtókich urocarstw,

W soboty wtŁec®o<r«m, amerykanka fcoraisja dla spraw
coaętwazęła ofeijeed paUstyński-cb móasit wek I-Wff a,

Jefła i Gaa»,
W kwietaóu pfftcyifJo4*>’śnpwMte fe»t otwarć i« dorKwsmych Tar- 

Lóp«kacł». Nic pesł yeercze wiłackurao., esy w iaip&ack wetomą 
fcuaimśoi oatfch Nietm-iec, oay tylko ze strefy »o-w&edriej.Wedfojjj dłamyoh orz-ędowyck, w amerykańsirieii ©&n-

pacywe-j WĄ«pG<ki obecnie 3 osoby aa jedną śtebę pofesas gdy 
w roksi 193$, a-a Jedną ptrayrwtdswo 1,6 osób.

Ewa&aaiCfat^ woysik brytyjskich i Wmeut-kśch z SyriA, safcoń- 
cey saą w kwA-otn-ya,

nicy francusko-hiszpańskiej we francuskim por
cie Sed, postanowiły nie wracać do Hiszpanii gen. 
Franco, jednakże na żądanie komendanta portu 
7 okrętów musiało opuścić port wbrew swojej 
woli.

W percie pozostały jeszcze 4 statki, których 
załogi sprzeciwiają się powrotowi do Hiszpanii.

Czy Belgia opowie się przeciw 
gest. Fraaeo?

Bruksela (obsł. wł.). Belgijska partia socja
listyczna zwróciła rządowi belgijskiemu uwagę 
na konieczność wzięcia udzialij w międzynarodo
wej akcji demonstracji przeciw gen. Franco. 
Demonstracje przeciwko gen. Franco

w Sztokholmie
Sztokholm (PAP). W Sztokholmie miała 

miejsc® demonstracja przeciwko gen. Franco. 
Demonstranci nosili transparenty z napisami 
„Franco do Norymbergi’* i wznosili okrzyki prze
ciwko terrorowi faszystowskiemu w Hiszpanii. 
Policja szwedzka aresztowała przed gmachem po
selstwa hiszpańskiego w Sztokholmie 10 osób.

Robotnicy brazylijscy przeciwko 
gen. Franco

Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, że ro
botnicy w porcie Rio de Janeiro odmówili łado
wania statków hiszpańskich jako protest przeciw
ko terrorowi stosowanemu przez rząd gen. Fran
co,
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W świeżo odpolichromowanej sali posiedzeń 
starostwa gorzowskiego dwa wersety kronikar
skie, wypisane na ścianie, poświęcone są Santo
kowi Pierwszy pochodzi i kronik Gallusa i głosi, 
że „Santok by! kluczem i strażnicą Państwa Pol- 
skiego“; drugi zaczerpnięto z kronik współczesne
go historyka niemieckiego, który przyznaje, że 
,Od wieków toczyły się boje o Santok, klucz 
Państwa Polskiego przy zbiegu Warty i Noteci 
Tu jest przejście ze Śląska na Pomorze. Tędy oro 
wadzi droga od Wisły do Odry przez Kanał Byd
goski".

Dzieje narodu polskiego wspominają Santok 
dość często — ale społeczeństwo o nim zapom
niało. Czy można się dziwić? Straciliśmy go blisko 
sześć stuleci temu.

Za czasów Polski Piastowskiej — Santok, po
łożony u ujścia Noteci, w’ rozwidleniu dwu rzek, 
znacznie szerszych aniżeli dzisiaj, na pograniczu 
Wielkopolski i Pomorza, by! potężnym grodem, 
wzniesionym przeciwko napastnikom z Zachodu. 
Od roku 1265 toczyły się o gród długie spory z 
przywłaszczycielami brandenburskimi. Za czasów 
ostatniego Piasta — Kazimierza Wielkiego, w ro
ku 1365, dzierżący gród panowie von Osten uzna
wali się jeszcze lennikami Polski, ate w pięć lat 
później Santok ostatecznie odpad! od Macierzy. 
W ciągu wielu wieków gród podupadał i niszczą! 
coraz bardziej, aż zmienił się w wioskę, liczącą 
około 1500 dusz, zwaną przez Niemców Zantoch. 
Trzeba było 575 łat, by stary piastowski Santok 
wrócił do Polski.

Drogą z Gorzowa jedziemy na zwiedzenie osa
dy. Od strony północnej teren jest pagórkowa-' 
ty, sfałdowany wvsok;n>:. równoleżnikowo cią
gnącymi się morenami. Na południu ciągną się 
równiny, przeważnie łąki podmokłe i bagniste — 
obecnie zalane wodami Warty i Noteci. Kilka 
dni temu Noteć przerwała uszkodzone przez dzia
łania wojenne tamy ochronne i rozlała się po 
płaskich równiach okolicznych powiatów. Z do
minującej nad Santokiem Góry Zamkowej na 
szczycie której stoi jeszcze wieża, na miejscu 
dawnego grodziszcza — roztacza, się wspaniały 
widok na okolicę. Południowe strony przedsta
wiają w tej chwili obraz katastrofalnej powodzi. 
Jak okiem sięgnąć widzi się tylko wodę, sponad 
której wystają wąskie pasy grobli, dachy chat w 
zalanych wsiach i korony gęsto rosnących drzew.

U podnóża góry — przycupnęła wygiętym lu
kiem — wieś. Murowane domki. kryte dachówką 
przetrwały działania wojenne. Nigdzie nie znać 
śladów wojny. Jedynie inwentarz w zagrodach 
padł pastwą zawieruchy. Opustoszała osada za
ludniła się bardzo szybko elementem polskim, 
przybyłym dotąd z różnych stron kraju, głównie 
zza Bugu i z okolic Włocławka. W Santoku żyje 
również kilku tubylców.

Dzisiaj wieś jest już nie tylko zaludniona, lecz 
również zagospodarowana i zorganizowana. Żyje 
w niej około pięćset rodzin polskich i niespełna 
dziesięć rbdżin niemieckich. Wójtem jest młody 
i rzutki osadnik spod Warszawy — ZiePński. 
Dzięki jego sprężystemu kierownictwu wieś szyb
ko wybrnęła z pierwszych kłopotów i dzisiaj na
leży do najwzorowszych osad na Ziemi Lubu
skiej.

W Santoku wszystko odbywa się według ściśle 
opracowanego planu — sprawnie i celowo. Z naj
ważniejszymi zadaniami uporano się już jesienią. 
Zaorano więc 83°/o gruntów santock-ch, zasiano 
37’Z« pól ornych. W każdym gospodarstwie jest 
już zaczątek żywego inwentarza. W bogatszych 
zagrpdacb znaleźć można po trzy krowy i po pa
rze koni. W początkach bieżącego miesiąca odbył 
się w Santoku pierwszy spęd koni dla zakwali
fikowania okazów do hodowli. Po wzgórkach 
i łąkach wałęsa się drób a w chlewach kwiczą 
świnie i.prosięta. Spotyka się również owce, cie
lęta, króliki...

Do tych wyników nowi Santoczanie doszli tyl
ko twardą i ofiarną pracą i co podkreślić trzeba 
— wspólną pracą. O rozmiarach ich wysiłku 
świadczą fakty: z braku narzędzi rolniczych w 
niektórych gospodarstwach wychodzono do prac 
rolnych tylko z łopatą. Kopano grunt ręcznie 
byle go tylko zasiać. Nie było oczywiście cuijów, 
ale aby przekopać dwa morgi ziemi — trzeba du
żego wysiłku. Gdy rzeka przerwała tamy — po
bliska gromada umiała załatać wyrwę 7 tysiącami 
worków piasku. Do pracy ruszyli W3zyscy i cel 
został osiągnięty w rekordowo krótkim czasie.

Przybywający do Santoka gość — patrzy z po
dziwem na całokształt dokonanych prac. Życ;e 
znormalizowało się we wsi zupełnie. W schlud
nych chatach żyją osadnicy w atmosferze przy
jemnej — czysto i wygodnie. Mieszkania daleko 
odbiegają od prymitywu, jaki często oglądaliśmy 
przed wojną na wschodnich rubieżach, światło 
elektryczne i radioodbiorniki nie są tu bynaj
mniej rzadkością.

W Santoku są dwie szkoły, w których pobiera 
naukę 130 dzieci, ochronka dla 20 dzieci, ochot
nicza straż p-, .żarna, milicja, dwa zespoły orkie- 
stralne, (ludowy i symfoniczny), chór kościelny, 
klub sportowy, koło Ligi Morskiej i PCK, Zwią
zek Zaw. Kolejarzy, komórka PPS-u i drużyna 
harcerska. W zawiązku jest biblioteka szkolna, 
posiadająca 80 dobrych książek.

Gdy w dniu 1 marca odwiedził Santok minister 
Matuszewski — osadnicy witali gości kapelą i de
filadą. Tego dnia wieczorem w przybranej gir
landami i zielenią sali Domu Ludowego odbyła 
się wieczornica świetlicowa, na której młodzież 
i starsi pokazali co potrafią.

Wysłuchując w’ ów wieczór szeregu piosenek 
i deklamacyj, oglądając tańce solowe i zbiorowe, 
wsłuchując się w odegrane z wysoką kulturą u- 

j”uzyczne — nie sposób oprzeć się uczuciu 
jakiejś wzbierającej radości a nawet wzruszeniu, 
ru buduje się Polskę naprawdę, bez obłudy i za
kłamania, bez chęci zdobycia poklasku łab na
gród. W pracy nad podnoszeniem kultury tych 
rzesz chłopskich nieocenione usługi oddaje miej
scowe grono nauczycielskie: kierownik Kaczor 
1 rfepa2ri,anłki z Wilna — Zofia Giejsztowt i Jó- 
zeta Keissing. Nie sposób pominąć milczeniem

działalności organisty — ob. Olszewskiego z Gra- 
lowa i dyrygenta orkiestry — ob. Kowałiszyna. 
również repatriantów.

Repatrianci wrastają szybko w nowy grunt. 
Nie mając odwrotu za sobą przywiązują się do 
ziemi, na którą rzucił ich los. Zdarzają się wpraw
dzie przypadki ucieczki z terenów, na które ich 
skierowano, ale są to wydarzenia sporadyczne. 
Najczęściej następuje stabilizacja i czyni się 
wszystko, by przywyknąć, wróść i w końcu po
kochać nowe środowisko. Niejednym to aklima- 
tyzowanie przychodzi z trudnością. Tacy prze
chodzą okres nostalgicznej apatii, aie w końcu 
przezwyciężają się i wracają do dawnej energii.

Przemieszanie się ludności z różnych stron daw
nej Polski posiada na ogół walory dodatnie. Pod
ciągają się elementy mniej wyrobione, zacierają 
się dawne różnice. Występujące tu i ówdzie
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Ropa naftowa tryska z pokładów dewońskich dorzecza Wołgi

Zmarły niedawno geolog-akademik I. M. Gub- 
kin przepowiedział, iż na północno-wschodnich 
zboczach Uralu, nad rzeką Kamą, na pewno jest 
ropa naftowa — trzeba tylko rozpocząć głębokie 
wiercenia do 1500—3000 m — do waTstw okresu 
dewońskiego.

Przepowiednie Gubkina sprawdziły się — a on 
sam został w ten sposób ojcem duchowym nafty 
dewońskiej okręgu Permskiego.

Niedawno wrócił stamtąd komisarz narodowy 
Przemysłu Naftowego, Bajbakow, po gruntow
nym zwiedzeniu 3-ch rejonów bogatych w ropę 
naftową okresu dewońskiego.

W świetle jego wypowiedzi — wydobywanie 
nafty dewońskiej koncentruje się obecnie w Sa
marskiej Łuce, Tajmazach oraz Siewierokamsku.

W obwodzie Samarskiej Łuki wiercenia są do
prowadzone aż do głębokości 1600 m, skąd tryska 
ropa naftowa, dając przeciętnie dziennie ponad 
100 ton.

Pierwsze próbne wiercenia, już przed 10-ma 
laty, dały doskonale wyniki — w okolicach mia
sta Syzrani. Dziś przoduje Stawropol, ziemi Kuj- 
byazewskiej.

Zakłady Naftowe „Stawropołnieft" podniosły 
swe dzienne wydobycie nafty do 200 ton.

Dziś już nic ulega najmniejszej wątpliwości, 
że dorzecze Wołgi — jego cześć wschodnia — 
poduraiska, kryje w głębinach pokładów de-

„Tito, to my wszyscy... dzięki niemu jesteśmy 
wyżsi o głowę" — mówi jugosłowiański poeta 
Zogowie.

Kimże jest ten, z którym cały naród czuje się 
jednością, który swój naród podnosi i uszla
chetnia? To wódz narodów jugosłowiańskich i 
twórca nowej jugosłowiańskiej republiki — Józef 
Broz-Tito.

Urodził się 25 maja 1892 r. w małej wiosce 
Kumrowiec, 40 km od Zagrzebia, syn Chorwata 
i Słowenfci, połączy! w sobie krew 2 słowiański oh 
narodów i może to niezwykle silne poczucie sło
wiańskiej wspólnoty, które Tito w sobie nosi, 
wzięło swój początek z wiejskiej chaty, w któ
rej dwoje najbliższych ludzi należało do dwóch 
odrębnych szczepów.

Po ukończeniu szkoły młody chłopak przenosi 
się do miasta, by uczyć się rzemiosła. Lata ter
minowania nie były lekkie, ale i one się skończyły. 
Tito został robotnikiem metalowym.

Po pierwszej wojnie światowej utworzone zo
stało nowei młode państwo — Królestwo Ser
bów’. Chorwatów i Słoweńców. Ale do głosu do
chodzą tam elementy wsteczne, antydemokraty
czne, faszystowskie. Tito na czele najbardziej 
uświadomionej grupy robotniczej w Jugosławii — 
metalowców zagrzebskieh. wypowiada walkę 
wstecznictwu i staje do boju o sprawiedliwość 
społeczną w swoim kraju, do boju, którego nie 
przerwał już ani ns chwilę.

Nie ustraszaja go prześladowania, nie łamie 
więzienie. Wadze Jugosławii faszystowskiej 
zdają sobie sprawę, że mają do czynienia z nie
przejednanym wrogiem i dlatego po wyjściu z 
więzienia, nie zostawiają bojowca w spokoju. 
Walczy, ale musi prowadzić życie nielegalne, u- 
krvwać się, wreszcie emigrować.

Przed samą wojną wraca do kraju znów nie
legalnie. Zdaje sobie sorawę, że profaszystow- 
ski, prohitlerowski rząd Stojadinowica, Cweto- 
wica i Macka prowadzi kraj do wojny i niewoli 
faszyzmu. Działa, dwoi się i troi. Porozumiewa 
się z partiami i organizacjami antyfaszystowskimi, 
sam redaguje ulotki, urządza konferencje, buduje 
Fundament jednolitego frontu demokratycznego.

Zdradziecki rząd nie oszczędzi! Jugosławii pod
pisania hańbiącego paktu z Niemcami. Pakt ten. 
rzecz jasna, nie uchronił kraju przed napaścią 
i okupacją niemiecko-wloską, przed wyniszcze
niem, zbombardowaniem i rozgrabieniem. Aie 
masy w kraju są już pod wpływem swego wodza. 
Żądają obalenia rządu, zalegalizowania komuni
stycznej partii Jugosławii i innych organizacyj 
robotniczych, sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
Bez wzgiędu na narodowość, wyznanie i przy
należność partyjną, przystępują do ruchu party
zanckiego, ukrywają się w lasach i „otacn, zja
wiają sie w miastach, zajmują wiossl i ca.e po
larnei kraju, zdobywają broń na wrogu, i tą bro
nka walczą. Wolność, jedność i demokracja, oto 
hasła w imię których trwa nieustająca potężna 
wałka i okupantami włoskimi i *
własnym zdradzieckim rządem, z każdym kto 
głosi zasady zdrady i wstecznictwu.

zgrzyty nie przybierają form antagonizmów i z 
czasem ustępują niechęci i uprzedzenia.

Myli się kto sądzi, że na Ziemi Lubuskiej wiele 
wiosek osiągnęło takie rezultaty jak Santok! 
O nie! O pustych, bezludnych osadach -jeszcze 
będzie mowa. Mierząc wartość osad na Zacho
dzie miarą porównań i obecnymi możliwościami 
nazwać musimy Santok wsią wzorową. Jest to 
być może sprawa przypadku, że właśnie dawny 
gród słowiański najwcześniej zaludnił się i za- 
tętnił życiem polskim — ale w tej przypadko
wości jest przecież coś z symbolu.

Gdy człowiek wspina się po prowizorycznych 
stopniach na Górę Zamkową czuje po prostu pod 
stopami minione wieki. W widłach Warty i No
teci powstało na przestrzeni siedmiu stuleci od 
VIII do XV wieku co najmniej dwanaście gro
dów. Ślady ich kryje dotychczas ziemia. Gdy w

latach 1932 do 1934 niemieccy archeologowie 
przeprowadzał: badania w Santoku — wyniki ich 
prac sprzeczne były z nadziejami, jakich się spo
dziewali. Odnalezione sprzęty domowego użytku, 
odkryte fundamenty twierdz, wskazywały na po
chodzenie słowiańskie. Na nic zdały się tenden
cyjne krętactwa Niemcy nie mogli pokazać świa
tu wykopalisk i dlatego zasypano i zaorano reszt
ki grodziszcz i esady.

Dzisiaj w wieży zamkowej wystawione są ga- 
b’oty z archeologicznymi eksponatami, zdjęcia 
i rysunki środowych resztek. Ziemia sama daje 
nam świadectwa przynależności tych obszarów 
do Państwa Polskiego. Mogą je wszyscy oglądać 
i badać.

Santok i Biskupin — to najstarsze na ziemiach 
polskich pomniki naszej historii i kultury.

Tadeusz PasikowsM
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wońskich nieprzebrane skarby ropy naftowej — 
złoża dotąd prawie nietknięte, czekające cier
pliwie na eksploatację w wielkim stylu.

Rozwój jednak przemysłu naftowego jest opóź
niony, jak dotąd, przez wadliwy, zbyt wolno po
stępujący za nim rozwój hydroenergetycznych 
baz; a przede wszystkie’' fatalne warunki komuni
kacyjne i złe drogi utrudniają 1 wpływają hamu
jąco na rozwój działalności Zakładów Naftowych.

Brak też jest dobrych warunków mieszkalnych
W ostatnich czasach położono wielki nacisk 

na rozbudowę gęstej' sieci elektro-stacyj, oraz 
przewodów naftowych. Otóż rurociągi, a właści
wie naftociągi, rozprowadzają naftę spod szybów 
wiertniczych do stacyj kolejowych. W chwili 
obecnej komunikacja nie jest w stanic nadążyć 
za wzrostem produkcji i wytwarza się sytuacja 
szkodliwa dla osiągnięć sowieckich dewońskich. 
nafciarzy, że tabor kolejowy oraz samochodowy 
i rzeczny nie Są w stanie wywieźć z naftowego 
okręgu wydobytej i przerobionej tu już na miej
scu nafty. Na przykład w października r. ub. 
stracono w ten sposób 5 tys. ton „płynnego 
złota".

Projektowane jest założenie drugiego rurociągu 
naftowego do st. Urussa.

W pierwszym okresie „gorączki naftowej" w 
dorzeczu Wołgi, kraj Baszkirski przodował w 

1 produkcji ropy, a zwłaszcza jego Iszymbajewskie
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Niemcy i Włochy, dwie wspaniale uzbrojone 

potęgi, starały się zniszczyć jugosłowiańską par
tyzantkę i dosięgnąć za wszelką cenę wszech
obecnego a nieuchwytnego wodza. Lecz nawet 
desant lotniczy w 1944 r. z niemiecką dokładnością 
obmyślony i przygotowany, nawet rzucenie po
ważnych sił wojskowych do Jugosławii nie mogło 
złamać partyzanckiej walki, organizowanej i kie
rowanej przez Józefa Tito, 29. 11. 1943 r. prokla
mowanego marszałkiem Jugosławii. Komitety 
Wyzwolenia Narodowego obejmują władzę w 
kraju, otwarcie na terenach zajętych przez parą 
tyzantów. konspiracyjnie — na terenach, gdzie 
rządzi okupant.

Skończyła 'się wojna. Jugosławia stała się wołna. 
Tak jak w Innych państwach trzeba było ustalić 
ustrój, rozpocząć odbudowę. Przeprowadzone 
wybory wykazały, że rząd Narodowego Frontu 
Jugosławii, kierowany przez marsz. Tito, cieszy 
się nieograniczonym zaufaniem narodu. 29. 11. 
1945 r. dokładnie, w drugą rocznicę obwołania 
Józefa Tito marszałkiem, został usunięty król 
współpracujący z okupantem, Piotr Khnadjor- 
djewic, zniesiona zmurszała instytucja królestwa, 
proklamowana Federacyjna Ludowa Republika 
Jugosłowiańska. 31. 1. 1946 r. Zgromadzenie Kon
stytucyjne przyjęło jednogłośnie jedną z naj
hardziej wolnościowych konstytucyj świata.

Rozpoczęła się odbudowa kraju. Do dziś zre
konstruowano 1700 mostów, naprawiono tysiące 
kilometrów torów kolejowych, odbudowano li
nie komunikacyjne w całym kraju, od granicy 
greckiej do Triestu, chociaż Niemcy zaorywali 
je dla pełnego zniszczenia. Lud poprawia, oczy
szcza i buduje, bez żadnej pomocy z zewnątrz, 
bez przymusu, własnymi rądcamŁ Ten zapał 1 ilość 
wkładanej z entuzjazmem pracy mówią zupełnie 
wyraźnie, że nowa Jugosławia Jest prawdziwą 
Ojczyzną zamieszkujących ja narodów.

Pozą granicairoi kraju, znajdują się faszystow
skie oddziały jugosłowiańskich kondotierów, któ
rzy sterają się utrudniać powojenną odbudowę 
swemu narodowi, przynajmniej na forum między
narodowym. W kraju znajduje się opozycja. Ta 
opozycja, według słów marsz. Tito. to „stary obóz 
wrogów łudu“. Oni nie chcą widzieć tego, że 
..Jugosławia zniszczona, jak wiele innych krajów, 
przez nieprzyjaciela, znajduje się w okresie. kiedv 
trzeba wszystkie siły włożyć w to, by kraj jak 
najprędzej podniósł się, by uniemożliwić śmierć 
dorosłych ludzi i drieci w zimie, wskutek mrozu, 
by w ogóle nastały lepsze czasv... Oni tego wszy
stkiego nie chcą widzieć. Lch to wszystko nie 
interesuje. Ich zajmuje to tylko, czy ponownie 
wrócą do władzy, do rządu".

Jeżeli chodzi o stosunki polsko-jugosłowiań
skie, to bvły one zawsze przyjazne, a teraz marsz. 
Tito podkreśla z naciskiem wspólne interesy go
spodarcze i kulturalną więź słowiańskiej wspól
noty. Polska z całym zaufaniem nawiązuje bli
skie stosunki z bratnim narodem, na którego czele 
stoi człowiek tej miary, co wódz i organizator 
Jugosławii, marszałek Józef Broz-Tito.

IY. K.
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szyby, odlegle o 180 km od dużego miasta Ufy, 
w pobliżu Uralu.

Dziś, zaś nafciarze Tajmarowscy mogą się po
szczycić palmą pierwszeństwa i 20 szybami 
wiertniczymi.

Nad rzeką Iką powstała wzorowa osada naf- 
ciarska, złożona to 150 domków, — wzorowe 
osiedle przemysłu naftowego. Domki i całe o- 
siedle przypomina na pierwszy rzut oka nasze 
fińskie domki.

Zarząd Zakładów Prz,emysłu Naftowego stara 
sic uprzyjemnić pobyt swym pracownikom w tym 
odludziu, dając im całkiem znośne warunki egzy
stencji, — dając nawet szkolę średnią. Dostar
cza im też rozrywek kulturalnych — licząc się 
z tym, że ludzie, zatrudnieni przy wydobywaniu 
nafty dewońskiej, nie mogą zdziczeć podczas dłu
giego przebywania poza zasięgiem świata cywili
zowanego.

Najciekawsze warniki uzyskano w 3-im wiertni
czym rejonie — w Siewierokamsku —- gdzie 
świdry głębinowe szybów naftowych wżarły się 
w ziemię do 3000 m — przebijając w ten spo
sób całą górną warstwę dewońskiego okresu. Do- 

| wiercono się do takiej głębiny, gdzie kryją się 
i przebogate zapasy ropy.
! Jednakowoż geologowie sowieccy — w świetle 
i ostatnich badań — przypuszczają, że naprawdę 
i bogate zbiorniki ropy kryją się na jeszcze wię
kszej głębokości. Niedaleka przyszłość pokaże,

I
 czy mają rację?

Tymczasem Fabryki Urafskie Dział (Artyle
ryjskie Zakłady) wspomagają Przemysł Naftowy, 
sąsiedzki zresztą, pompami głębinowymi do ssa
nia ropy, których brak dawał się odczuwać. Wi
dzimy, że koleżeńskie współdziałanie dwu gałęzi 

' przemysłu uralskiego w harmonijnym wysiłku 
zmierza zgodnie do podniesienia produkcji 
przetworów ropy naftowej — do najwyższych 
granic.

Na marginesie osiągnięć naszego wschodniego 
sąsiada, naauwa się pytanie, merle nieco draliiwe: 
C-o robią i gdzie są nasi, polscy geologowie, boć 
przecież nie wszyscy polegli w hitlerowskiej 
kaźni? Głucho i smutno jest jakoś z naszymi 
poczynaniami geołogiezno-nafciarskimi. A nie 
nas nie usprawiedliwia, oni też nie upoważnia 
do marazmu duchowego. Wierny, że brakuje nam 
artykułów przemysłu naftowego; wiemy, że straty 
poniesione (Drohobycz i Borysław) postawiły nas, 
w sytuacji może chwilowo ciężkiej — ale nie bez
nadziejnej, choć dzisiejsza nasza produkcja jest 
stanowczo nie wystarczająca. Gdzie są nasi geo
logowie — badacze? Gdzie dokonuje się pró
bnych wierceń w poszukiwaniu nowych,. pod
ziemnych zbiorników ropy? Gdzie jest nasza 
inicjatywa i rozmach twórczy?

Czyż nie stać nas — tak jak wschodniego są
siada’— na odkrywcze wyprawy w głąb własnej, 
polskiej ziemi?

A więc wiercić, za wszelką cenę wiercić, do 
głębin chociażby dewońskich złoży, tak jak na 
Uralu i nad Wołgą się wierci.

Stawiać próbne szyby i szukać ropy — płyn
nego złota.

Polska jak długa i szeroka —- łaknie ona nafty 
I czeka na naftę. J- J. G.

Ziemia Odzyskane w ibsfrcscii
Ziemie Odzyskane muszą jak najprędzej wejść 

również i do wyobraźni każdego Polaka. Nie mo
żna o nich tylko myśleć kategoriami aktualnej 
problematyki, trzeba zbliżyć ich przeszłość, ująć 
ją w pewne symbole (postacie historyczne i zda
rzenia dziejowe) i to wrazić w pamięć społeczeń
stwa. Wtedy proces zrastania się Ziem Odzy
skanych z Macierzą będzie organiczny i trwały. 
W ostatnim czasie przybyło narzędzie, które 
akcję te może w dużej mierze ułatwić. Instytut 
Zachodni w Poznaniu, który niestrudzenie stara 
się wszelkimi środkami zbliżyć do nas Ziemie 
Odzyskane, wydał pierwszą serię pocztówek —* 
pt. „Ziemie Odzyskane w ilustracji". Pocztówki 
przedstawiają zabytki polskie na tych terenach, 
wizerunki ludzi, którzy mocno związali się z 
przeszłością tej ziemi, wreszcie piękno krajobra
zu. Niebaw-em Instytut zamierzą wydać serie na
stępne, a wśród nich nawet reprodukcje cztero- 
barwne. Na nowe wydawnictwo Instytutu należy 
zwrócić uwagę przede wszystkim szkół jak ró
wnież całego społeczeństwa. Rok bieżący stoi 
pod hasłem wielkiej akcji osiedleńczej na Zie
miach Odzyskanych. Wszyscy więc tak na tere
nie kraju jak i w korespondencji zagranicznej 
powinniśmy się posługiwać pocztówkami, które 
ilustrują prawdę, że na tych Ziemiach „nie je
steśmy od dzisiaj".
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Książki dla szkoły w Złoczowie
Na apel w naszym „liście do serc" (20 lutego 

br. nr 50 „Głosu Wielkopolskiego) zebraliśmy 
około 448 podręczników szkolnych i książek dla 
młodzieży. Dobre serca nie zapomniały też o po
mocach szkolnych, jak ołówki, kajety, mapy geo
graficzne itp.

Jest tych darów, jak na jedną szkołę powsze
chną — jeśli chodzi o Boczów — stanowczo za 
dużo. Postanowiliśmy tedy rozdzielić książki na 
trzy paczki, które rozdzielimy w trzech szkołach 
powszechnych na Ziemiach Odzyskanych. Roz
działem książek zajmą się dwaj pracownicy na
szej redakcji, którzy też zawiozą cały zebrany 
materiał spragnionym podręcznika polskiego 
dzieciom nad Odrą. O podróży tej napiszemy 
po powrocie, by złożyć ofiarodawcom podzięko
wanie za zrozumienie dla sprawy i za dobre serce.

Uczczenie pamięci ofiar hitleryzmu
(w) W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 

na Głównej uroczystości uczczenia zamordowa
nych w czasie okupacji obywateli tej dzielnicy, 
zorganizowane staraniem Komitetu Uczczenia 
Pamięci Ofiar najazdu hitlerowskiego przy Zwią
zku b. Więźniów Politycznych, Oddział Poznań- 
Wschód. W sobotnich uroczystościach wzięły 
udział partie polityczne i organizacje młodzie- 
żowę, udając się z capstrzykiem na Rynek Wscho
dni, gdzie nastąpił apel poległych i zamęczonych, 
przeprowadzony przez ob. Galęzkiego. Przemó
wienie okolicznościowe wygłosił dyrektor Zakła
dów H. Cegielski na Głównej ob. inż. Dickman.

W niedzielę odbyło się uroczyste poświęcenie 
i odsłonięcie tablicy pamiątkowej wzniesionej 
poległym i zamordowanym w obozach koncentra
cyjnych. Akt poświęcenia tablicy poprzedziła J 
msza św., na której byli obecni: zastępca prezy-i

W pogoni za szczęściem
Znaną jest anegdotka o szachu perskim, któ

remu lekarz jako ostateczne lekarstwo zaleci! 
wdzianie koszuli człowieka szczęśliwego. Oka
zało się, że w całym wielkim państwie szacha 
był tylko jeden człowiek szczęśliwy — pasterz 
w odległej górskiej wiosce — i ten akurat ko
szuli w ogóle nie posiadał. — W opowiadaniu 
tym tkwi głęboka prawda. Szczęście człowieka 
w ograniczonym tyiko stopniu zależy od jego 
warunków materialnyoh. Decydującym czynni
kiem jest on sam, jego charakter, zdolność za
chowania pogody ducha. — Jedną z najmłod
szych nauk jest eugenika, tzn. nauka o szczęściu, 
której zadaniem jest ustalanie wszelkich warun
ków potrzebnych, aby zapewnić człowiekowi ma
ksimum szczęśliwości. Poważny dział tej nowej 
gałęzi wiedzy stanowi higienia psychiczna, na
uka starająca się wnikać w zakamarki duszy 
ludzkiej, prostować skrzywienia, wygładzać za
łamania.

Wykład dra Bielawskiego, znanego nerwologa 
pt. „Czy człowiek może być szczęśliwy" zapozna 
■słuchaczy z dotychczasowymi osiągnięciami w 
tej dziedzinie badań naukowych

Wykład odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz, 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży, św. 
Marcin 8.

Bilety w cenie zł 20,— i 30,— nabywać można 
w biurze Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" przy 
ul. Wyspiańskiego 10 oraz w Księgarni „Czy
telnika" przy ui. Armii Czerwonej 1. Członko
wie Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" płacą za bilet 
z! 10,—, Dla młodzieży studiującej 50 procent 
zniżki.

Ofiarność godna pochwały
Jedną z najstarszych firm na tejrenie miasta 

Poznania, z branży narzędziowo-żelaźnianej, jest 
łacówka handlowa Braci Lilpop, Szulc i Sk. 
racownicy tej firmy oraz właściciele jeszcze w 

czasie trwania działań wojennych, ratowali przed 
zniszczeniem i dewastacją, znajdujące się w skła
dzie towary, których okupant nie zdążył wy
wieźć. Tym sposobem udało się otworzyć sklep 
zaraz w pierwszych dniach oswobodzenia miasta, 
organizując dostawę potrzebnych narzędzi, ma
szyn i artykułów technicznych dła dyrekcyj M. 
P. K. E., P. K. P. Elektrowni i Gazowni oraz 
szeregu innych placówek przemysłowych.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że 
z okazji uroczystości pierwszej rocznicy objęcia 
firmy przeznaczono całkowity dochód tego dnia 
oraz dzienny zarobek personelu na pomoc wdów 
i sierót po zmarłych w czasie wojny mieszkań
cach Poznania. Pieniądze wysłano do Zarządu 
Miejskiego na ręce prezydenta ob. mgr. Sroki.

Wystawa wnętrz świetlicowych
(c) Zgodnie z rozporządzeniem, organizującego 

się przy Ministerstwie Kiiltury i Sztuki, Central
nego Instytutu Kultury, którego zadaniem jest 
opieka nad rozwojem kultury i sztuki ha terenie 
Polski, organizuje się wystawę wnętrz świetli
cowych, Będzie ona urządzona przy współpracy 
Ministerstwa Informacji i Propagandy i zwiedzi 
wszystkie miasta wojewódzkie na terenie całego 
kraju. Wystawa ma pokazać jak powinna wy
glądać organizacja i urządzenia świetlic, w któ
rych krystalizuje się życie kulturalne i oświatowe 
fabryk, szkół, koszar i mniejszych ośrodków 
skupienia ludności jak wsi, miasteczek i miast 
powiatowych.

Przewodniczący, urzędujący przy wystawie, 
będą równocześnie doradcami i instruktorami, 
udzielającymi wskazówek dla instytucyj i orga
nizacyj, które przy urządzaniu własnych świetlic 
będą chciały skorzystać z rad i wskazówek.

Wystawa wnętrz świetlicowych odwiedzi Po
znań w dniach od 16 bm. do 1 kwietnia br.’ i 
otwarta zostanie w lokalach Domu Kultury przy 
ul. Przemysłowej 48.

Posiedzenie PKN
Najbliższe posiedzenie Powiatowej Rady Na

rodowej odbędzie się w czwartek dnia 14 bm. 
o godz. 10-tej w sali posiedzeń Rady przy Wa
łach Leszczyńskiego 10.

„Magdeburg i Gniezno'*
(c) Odczyt pod tym tytułem wygłosi jutro, 

dnia 13 bm. o godz. 18-tej, prof. dr Silnicki w 
ramach popularnych wykładów zorganizowanych 
przez Uniwersytet Poznański. Wykład odbędzie 
się w sali fizyki U. P. przy Wałach Wazów.

Wstęp 10,— zł, a dła młodzieży studiującej 
5,— złotych.

Kurs dla techników budowlanych
(c) Celem wyszkolenia nowych kadr pracow

ników technicznych dla wzmocnienia niedosta
tecznej liczby wyszkolonych techników zatrud
nionych przy odbudowie kraju, został urucho
miony w Poznaniu jednoroczny kurs przysposo
bienia budowlanego dła kandydatów od lat 17-tu 
wzwyż, którzy uko czyli co najmniej 6 klas 
szkoły powszechnej. Ministerstwo Odbudowy po
czyni również starania, aby absolwentom kursu 
^umożliwić wstąpienie do liceów budowlanych po 
ukończeniu trzyletniej praktyki.

Pierwszeństwo do przyjęcia na kurs, który 
trwać będzie 46 tygodni i zakończony zostanie 
egzaminem, mają kandydaci, posiadający prak
tykę w jednym z rzemiosł budowlanych (murar- 
stwo, ciesielstwo, blacharstwo itp.).

Nauka na kursie będzie bezpłatna, a uczest
nicy otrzymają również bezpłatne mieszkanie, 
wyżywienie i niezbędne pomoce naukowe. Upra
wnienia i ulgi zostaną objęte osobnym rozporzą
dzeniem.

Do tej pory zgłosiło się na kurs wielu kandy
datów z prowincji, ale wobec pozostałych je
szcze wolnych miejsc przyjmuje się dalsze zgło
szenia, które kierować należy do sekretariatu 
kursu, mieszczącego się przy pl. Bergera 1 (111 p.).

Opieka nad poniemieckimi maszynami 
rolniczymi

Zw. Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu uzy
skał prawo zaopiekowania się porzuconymi przez 
Niemców maszynami rolniczymi. W tym celu 
Związek uruchomił warsztaty reperacyjne w Sta
rogardzie i Koszalinie. Część naprawionych ma
szyn przewiduje się przesiać do Polski centralnej.

„Wi Gu Po". Proszę pisać w języku polskim 
i angielskim, porozumieć się z pocztą w sprawie 
uzyskania dokładnych szczegółów co do sposobu 
wysłania listu i adresować: Polish Embassy — 
Washington USA.

P, LI. Mntusiak. To prawda, że 200,— zł mie
sięcznego dochodu starczy Panu na ’/s kg masła, 
4 iitry mleka, chleb i sól. Wydaje mi się, że taka 
porcja zniknie w skurczonej otchłani żołądka 
w ciągu dwóch dni. A co potem. Nie wiem. 
Wiem, że skończywszy 60. lat trudno będzie 
Panu uzyskać jakieś zajęcie. Co ja Panu jednak 
poradzę. Mogę tylko ubolewać nad tak trud
nymi warunkami życiowymi.

P. St. Walkowiak. Grzeczność kupiecka, którą 
się Poznań zawsze tak szczycił, obowiązuje spe
cjalnie właśnie teraz, po wojnie, kiedy wszyscy
śmy tyle przeżyli. Zresztą obowiązuje zawsze 
i wszędzie.,, nawet w przedsiębiorstwach państ
wowych!

Powiększają się ’
(c) W ubiegłą niedzielę, w lokalach Miejskich 

Szkół Handlowych przy ul. Słowackiego, odbyła 
się uroczystość otwarcia I-go rocznego kursu dro
gistów, na której byli obecni przedstawiciele 
Zrzeszenia Drogistów R. P., oddziału poznań
skiego, z prezesem T. Biedermannem na czele oraz 
naczelnik Wydziału Zdrowia dr Babiak.

Jako pierwszy przemówi! ob. Biedermann, wi
tając zebranych gości oraz kursistów i przedsta
wiając obecnym historię Zrzeszenia Drogistów 
na terenie Wielkopolski. Mówca wykazał, że 
zaczątek ruchu drogistowskiego na naszych te
renach datuje się od roku 1900, kiedy to utwo
rzone zostało Towarzystwo Młodych Drogistów, 
pragnące kształcić drogerzystów w czasie zaboru 
pruskiego. W roku 1912 uruchomiono pierwszą 
szkołę Drogistów w Poznaniu, w której wykła
dowcą był znany wówczas prof. Czachowski, 
Pierwsza wojna światowa przerwała działalność 
towarzystwa i dopiero w roku 1920 wznowiło 
ono swoją działalność, uruchomiając trzyletnie 
kursy drogistowskie. Na kilka lat przed rokiem 
1939 odbywały się one w pięknie urządzonych 
salach wykładowych Szkoły Handlowej przy ul. 
Śniadeckich w Poznaniu. Obecnie, po przerwie 
spowodowanej okupacją, powrócili drogiści do 
swojej pracy, a celem wzmocnienia uszczuplo-

szeregi drogistów
nych szeregów uruchomiono wyżej wymieniony 
kurs. W ubiegłym roku odbył się co prawda 
półroczny kurs z zakresu znajomości branży dro- 
geryjnej, ale uczestnikami jego byli tylko ci, 
którym potrzeba było uzupełnienia nabytych w 
czasie okupacji wiadomości. Obywatel Bieder
mann zaapelował do kursistów o pilną naukę, 
gdyż roczny kurs obejmuje materiał, który da
wniej przeznaczony był na okres trzyletni.

Działalność Zrzeszenia Drogistów w latach od 
1990 do 1939 omówi! obszernie prezes Komisji 
Szkolnej ob. Gułkowski, senior drogistów w Po
znaniu, a z kolei zabierali glos: dr Babiak, dy
rektor Szkoły Drogistów ob. Sikorski i redaktor 
„Wiadomości Drogistowskich" mgr Wojtowicz. 
Ostatni z wymienionych podkreślił ważność 
wznowienia działalności drogistów na terenie 
Wielkopolski przez zorganizowanie jednorocz
nego kursu oraz przedstawił zebranym plan stwo
rzenia liceum i akademii drogistowskich, których 
celem będzie wyszkolenie fachowców w tej dzie
dzinie.

Inni mówcy złożyli kursistom i kursistkom ży
czenia owocnej pracy w nauce i osiągnięcia jak 
najlepszych wyników.

Przed uroczystością odprawiona została msza 
św. w kościele na Jeżycach.

denta miasta naczelnik oh. Dropiński, przewod
niczący MRN. ob. Kowalewski, przedstawiciel 
Armii Polskiej, Związku Cytadelowców oraz ko
mendant WF i PW por. Bielachowski, przedsta
wiciel Związku b. Więźniów Politycznych ob. 
Goświński oraz przedstawiciele partyj politycz
nych i organizacyj młodzieżowych.

W godzinach południowych odbyła się uro
czysta akademia w' sali ob. Bienerta, którą za
gaił ob. inż. Dickman. Obszerny referat, obra
zujący skutki terroru hitłerowskiego na ziemiach 
Wielkopolski oraz martyrologię tych, którzy gi
nęli w obozach koncentracyjnych — wygłosił 
ob. Goświński.

Uroczystość urozmaiciły deklamacje oraz nie
śni w wykonaniu miejscowego Koła Śpiewackie
go, a całość zakończono odśpiewaniem „Roty".

W łeafrach poznańskich:
Teatr Wielki! dsi®, godz. 13-ta — „Cygameria"; jutro, godz 

18-ta — „Kraćm-a uśmwchfu" (po ra>z 50-ty).
Teatr Polsku dziś i jutro, godz. 18-ta — „Wesele**.
Teatr Nowy: dróg i1 jutro, godz. lS-tta — „Zemsta".
MlfjisLi Teatr dła Młodzieży: diziiś, goda. 17-ta — „Królewnę 

Snapika”; jutro — teatr nffleozynny.
Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 15-ta — „Grzeó 

fujara"; jutro — teatr nieosynmy.
Teatr Gkr. Dorna Żołnierza: dziś i jutro, godz. 18-ta —

,.Doktor z musu",

W kinach poznańskich:
„Apollo'* *: godz. 1S, 17 i 19-ta — „Jozeibeł": „Bałtyk**; 

godc. 16. 17 i 19 la — „Świat się śameje"; „M«zr?*s gedia. 
16, 17 i 1.9-ta — „Norymberga"; „lUalto*': godz. 15, 17 i 19-ta 
,.A<ntooa Lwamowicz guiewa się"; — „Warta": godii. 15, 17 
i 19-ta — „Za sieatnioana góremd".

Wystawy: W Muzeum V/iięl;kopolr3dm foęróoz pemiedaiał- 
ków) oodizneiiaide od godz;. 1(X—ld-tcj: !•. Wystawia prac Zwiąizku 
Artystów Plastyków Okręgu Krakowskiego-; Z. Martyrologia 
PoLsikii w obrazach „P-olłonia"; 3. Wystawa Koiśeiuiszikiowska, 

Z Teatru Wielkiego:
Dzóś, 12 hm., o godz. 18-tej po raz drogi arcydzieło Pucci

niego „Cyganeria" w obsadzie premierowej. Dyryguje dyr. 
dr Z. Lato-szewskfii, reżyseria Uiri-sm»iwiic®ai, obraz sceniczny 
i koiiiumy Szpiingiena.

W środę, 13 hm,., o godz. l®-tej jubileuszowe przedstawie
nie (po rac 5O-ty) operetki romiauityczmej Fr. Lek&ra „Kraina 
uómi-ccbu" w ptretmienoiwej obsadce e. Dyryguje dyr Z. Woj- 
oieelrowisktt, reżyseria B. HorskicgOi, inŁSoeni nacja plastyczna ' 
Z, Scipóngiera, balet układu ha-letmóstrrza St. Móaz-czy.ka.

W czwartek 14 brną, o godz. 1 S-tej opera Moniuszki!
,, Straszmy dwór" w nowej obsadzie.

W czwartek premiera w Teatrze Polskim
W czwartek, duda 1(4 ban., o godz. 18-tej odbędzie się w 

Teattrca Polskim pirganEana francustóej kołoiedii „Powrót", 
pióra de FŁeurs‘a i Fr. de Groibs>&et*a»

Z Teatru Nowego:
40-te przedstawienie „Zemsty”

Dziilś 5 oodzóenmiie gnana jest świetna komedia Fredry „Zem.
sta", która w dniu dlzctswejiszyim (licząc z> przedstawi enia-nM 
srrziedianymrl), Ofsaągmęłta 40-te prafedstawii-eone. Sztukę wyreży
serował Z, Szezerb-owsiks,, etekbowne dekoracje przygotował 
Z. SzpiLngier.

Prapremiera w Teatrze Nowym
Du-żę zamterecow-anałe wywołała w Poznaniu zapowiicdizSana 

przeć (T©atr Nowy prapremiera majnowraej sztuki powojennej 
„Spotkanie po wojnio" („Powrót do domu") Fclćiksa Ostrowy, 
reżyse-rnj-e R. Wasilawikl, dekoracje przygotowuje Z, Sapią- 
gier, Zapoiwiedzśazna na 15. 3, br, premiera, wobec wielkiego 
powodzenia „Zemsty", przełożona zos taiła na wtorek., 19. 3. ber.

Program audycyj radiowych na środę. 13 bm.
6.00 „Kiedy ranne w stają zorze"; 6.03 Muzyka; 6.16 Roz

mowa ze słuchnczaim-; 6.3Ó Muzyka; 6.45 Dziennik poranny; 
7.05 Program na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na 
wszystkie roaągłoiśnóe p-oiLskie. Prowadzi mgr KaroJ Hoffmann, 
przy fortepianie Fraincwscek Wa^ikowski; 7.20 Muzyka, lekka 
w wykonaniu orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mie
czysława Gażalskicgo (na wszystkie rozgłośnie polskie); 7.45 
Powtórzenie najważnóejiszyah wiadomośii dziennika poranne
go; 7.50 Muzyka; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. 
R. Dobrowolskiej; S.40 Muzyka rozrywkowa; 8.55 Wiadomości 
bieżące; 9.00 Opera „Madame Butterflay" (w skrócie); 10.00 
Przerwa; 11.50 Przegląd poiasy wielkopolskiej; liłi.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12,03 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 
12.20 Muzyka; 12.40 Z życia narodów słowiaftsiKŃch; 10.50 
Muzyka obiadowa'; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Informa
cje; 14.40 Z operetek i filmów; 15.20 Pogadankę pt. „Wałka 
o cytadelę przed stu Laty" wygłosi dr Zdzisław Gnott; 
15.30 Stronnictwo Demokratyczne mówi.. .; 15.40 Poznań
ski .Jpzw-artek Ktenacka" omówi Stanisław Krokowski; 
16.45 .'wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 
Opowiadanie dla dzieci; 16,10 Audycja muzyczna z objaiśwe- 
niemi.; 16.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 Portrety pisarzy 
— audycja literacka; 17.10 Muzyka; 17.56 Audycja wojskowa 
(na wszystkie,, rocag taśmie polskie) pt.: „Wojsko polskie w 
pieśni ludowej". Opracowanie słowne: Alfreda Siaoorskie-got, 
muzyczne — Mariana Obstiai. Udróałbóorą: Gabriela. Krygóer- 
Bewacka i Juliusz Bieńkowski (śpiew) oraz Mały Zespół 
ifistrumeatalny; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.30 Nauka przy 
głośniku; I9.C-Ó Muzyka; i‘9.30 Dziennik wieczorny; 20 00 Kon
cert; 20,45 Słuchowif; ko; 24;.0O Nadprogram; 21>.15 Koncert; 
2-1,.45 Pogadanka sportowa; 21.55 PUR informuje...; 22.00 Kon
cert; 21330 Skrzynkę tecbojczmą omówi Dyrektor Te-cbnitczny 
Rp»gŁ. Pomańsikiej dir Marian Raje-wćki; 22.40 Wiadoimoóci z 
Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23/)0 
Ostatnie wiadomości dzzemnrka radiowego; 23.26 Program na 
dróień następny; 23.35 Rozmaitości muzyczne; 24.00 Zakończe
nie audycyj.

Zebrania w dnia 13 marca
Polskie Stroanfctwo Ludowe, Koło Miejskie — god®. 17-ta 

w Lokalu własnym ruwv ul. Spokojnej 15ai,
Aktywiści OxM TUR i ZWM — godz. 18-t» w lołcaiu przy 

ud. Łukaszewicza 40.

Odpowiadcmy eg7S©jts3Is©ra
P. Wilk Stanisław. Sprawę oddałem koledze 

redakcyjnemu, który się nią zajmie.
Stały czytelnik z Zielonej Góry. 36 lat pracy 

w Zarządzie Gminy m. Lwowa, a więc dokładnie 
połowa Pana życia jest wystarczającym powo
dem do otrzymania emerytury, mimo, że jest 
Pan repatriantem i mieszka w Zielonej Górze. 
Nie ustawać w staraniach.

* * *
Post scriptum

Za jednym zamachem odłożyłem dziś wszyst
kie listy emerytów, co wcale nie znaczy, że mnie 
ich los nie interesuje. Nie jestem w stanie wszy
stkim zwracającym się ze swoimi troskami — 
odpowiedzieć. Nawiązałem kontakt z Zarządem 
Emeryt, filia w Poznaniu. Z powodu służbowego 
wyjazdu- nie będę mógł przeprowadzić rozmowy 
w ciągu najbliższych dni. Po powrocie do sprawy 
tej powrócę. (t. h. n.) ,

Więcej pociągów podmiejskich
Czas było by przyjrzeć się bliżej niedoli mło

dzieży szkolnej, dojeżdżającej do Poznania z Lu
bonia, Zabikowa, Lasku, Wir, Puszczykowa, Pu- 
szczykówka, Mosiny itd., która po skończonych 
lekcjach w szkołach i uczelniach poznańskich 
nie ma możności powrotu do domu pociągiem 
w odpowiednim, czasie. Młodzież ta — młodsza 
i starsza — pozostaje bez locum i tuła się bez
celowo po mieście, marnując drogocenny czas 
i wbrew intencjom wychowawczym szkoły i ro
dziców schodzi na niepożądane bezdroża.

Najwcześniejszy pociąg umożliwiający powrót 
tej młodzieży do domu, to pociąg dalekobieżny 
do Wrocławia o godz. 14.10. Codziennie jest on 
tak przepełniony pasażerami, wojskiem i baga
żami, że dla młodzieży szkolnej miejsca zupeł
nie nie ma. Młodzież płci obojga usiłuje jeździć 
na stopniach, buforach itd,, nie bacząc na nie
bezpieczeństwo bezpośrednie, ani na narażanie 
zdrowia. Gdyby nawet wziąć pod uwagę, że 
obecnie dodaje się wagony towarowe do tego 
pociągu, by pomieścić młodzież szkolną, to je
szcze miejsca brak a poza tym, pociąg ten późno 
odjeżdża z Poznania. Koniecznym byłby pociąg 
podmiejski np. Poznań—Kościan około godziny 
13.10, który odciążyłby pociąg wrocławski, a dzie
ciom naszym dałby możność Wcześniejszego po
wrotu do domu.

Kreślimy tych kilka słów, wypływających ze 
szczerej troski o naszą młodzież szkolną, pod
dając je uwadze miarodajnych czynników, a 
mianowicie Dyrekcji PKP i Kuratorium OSP z 
prośbą o rewizję stanu rzeczy i spowodowanie 
uruchomienia pociągu podmiejskiego we wyżej 
wskazanym kierunku około godz. 13.10. Wniosek 
w tej sprawie złożono w Dyrekcji PKP przed 
kilku miesiącami, ałe bez rezultatu.
Rodzice i obywatele Lubonia, Lasku, Żabikowa 

i okolic

W .r-gyAAmy-

Adam Półtswsld
W ciężkich warunkach bytowania wojennego, 

pochłonięty pracą pedagogiczną i administracyj
ną w Szkole Przemysłu Graficznego w Warsza
wie, czołowa postać naszej grafiki — prof. Adam 
Półtawski nie zaniedbał mimo mało sprzyjają
cych okoliczności pracy artystycznej. Ogranicza
ła się ona przeważnie do twórczości na polu zna
ku książkowego i grafiki użytkowej.

Twórca szeregu, świetnych ekslibrisów w okre
sie przedwojennym, wzbogacił swój dorobek na 
tym polu w latach okupacji nowym pocztem 
prac, które pod względem zdobyczy artystycz
nych sięgają wyżyn doskonałości na skaię nie- 
tylko polską, lecz i ogólno-światową.

Półtawski należy do twórców najbardziej su
miennych, mających pełne poczucie odpowie
dzialności za swe dzieła. Jest nieubłaganym wro
giem wszelkiej, roboty przypadkowej, nieprze
myślanej, lekko traktowanej dła doraźnych ko
rzyści. Jest w nim zawsze czujny niezniszczalnie 
żywotny pęd do wydobycia z siebie w twórczych 
poczynaniach maksymalnego wysiłku i nadania 
dziełom z wysiłku tego zrodzonym znamion ka
nonów najczystszego artyzmu i nieprzemijające
go piękna. Jest grafikiem wszechstronnym o ol
brzymiej wiedzy technicznej, rozłożonej równo
miernie na wszystkie działy grafiki, obce mu bo
wiem jest zasklepianie się w wąskiej specjali
zacji.

Niezrównany rysownik, mistrz kompozycji, 
wirtuoz w operowaniu rylcem i igłą, rozrzutny 
w fakturowym bogactwie, dał Półtawski w swych 
ekslibrisach z okresu wojennego rzeczy dosko
nałe, skąpane w klasycznie spokojnym pięknie, 
porywające w swej sugestywnej finezji, niezrów
nane w swym dostojnym rytmie kompozycyj
nym. Ogółem wykonał artysta sześć ksyiograficz- 
nych i sześć miedziorytniczych znaków, Z tych 
pierwszych najbardziej bodaj wzniósł się w zna
ku dla Tadeusza Lesznera. Znak ten postawić 
można na równi z wykonanym dawniej znakiem 
dła Hieronima Wildera, który w szerokich ko
łach miłośników grafiki uznano za najpiękniejszy 
polski ekslibris wykonany w drzeworycie.

Miedziorytnicze ekslibrisy objęły: własny ar
tysty, cztery na motywach architektury Warsza
wy i Krakowa dła grona bibliofilów warszawskich 
(Tadeusza Szpakowskiego, Edwarda Chwalewika, 
Antoniego Kurczą i Tadeusza Lesznera), oraz 
znak dla Książnicy Naukowej w Toruniu z po
dobizną Kopernika. Znakiem tym sam artysta i 
Koło Miłośników Ekslibrisu i Grafiki w War
szawie uczciło 500-lecie zgonu wielkiego astro
noma.

O pracy tej powiedzieć jedynie można, że prze
szedł w niej artysta samego siebie, dając rzecz 
na najwyższą miarą wykonaną, o rzadko spoty
kanych walorach najczystszego artyzmu, (m)

. KOMUN SKATY
Poszukuje się wolnych pokoi umeblowanych, 

jedno lub dwułóżkowych, najchętniej w śródmie
ściu lub dzielnicach przyległych — dła zakwatero
wania w dniach 15 do 18 bm. uczestników kon
gresu Zachodniego Dziennikarstwa. Spieszne 
zgłoszenia z podaniem ceny uprasza się składać 
w sekretariacie redakcji „Głosu Wielkopolskiego" 
ul. Wyspiańskiego 10, III ptr.

Sekcja piłki nożnej. KS „Warta" ziawtiaiJiOimfa, źe treradujji 
rozpoczynają sl^ od wiocifcu, 12 bm., na boisku KS „Warta" 
i odbywać się będą Laidoenazołwio wc wtorki i cewajrtki od 
godz. 16 tej.

Przypomnienie o płatności podatków
W mie? śącu ma-rcu płaźne są podatki:
Do dnia 15 bm.: Zaliczki miowpczme na podatek ojbrotowy, 

przypadające do udiazctzeria od o-bnotów, dokonanych w mie
siącu Lutym br. oratz zaiRczldi miesięczne na państwowy po
datek dochodowy, przypadające do uissozeniia od dochodów, 
■osiągniętych w m/iesiiącu lutym br.

Natychmiast: Podatki, których tenmatn ołatroośca' yłż upłynął 
w ubiegłych miesiącach. Kwoty przypadające do ulscoctzanda 
powinni płatnicy sami obLiozyć i wpłiawć do Kasy właściwego 
Urzędu Skarbowego.

Podatki ndeuisEczoine w terminach ustawowych sita ją -się 
zaległościamii), które zotsiatną przvmiU'F0wo ściągnięte wraa z 
przypadający  ma odsetkami i kosctaml egzekucyjnymi.
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(pr) Przekazanie teatru „Słońce" do drspozy- 
®S Zarządu Młejskfego. Zarządzaaseat Wojewo
dy poznańskiego przeznaczono Mię teatru JSloń- 
c*“ do użytku publicznego i przekazane do dy
spozycji Zarządu Miejskiego w Gnieźnie.

Udostępniona w ten apooób sala ma być wyko
rzystana przede wszystkim dla umożliwienia na
leżytego rozwoju życia kulturalnego społeczeń
stwa gnieźnieńskiego.

W związku z tym, niezależnie od innych akcyj 
kulturalno-artystycznych, rozpoczęła swą pracę 
Sekcja Teatralna Towarzystwa Przyjaoiół Mia
sta Gniezna, współpracująca z Miejskim Wydzia
łem Oświaty. Kultury i Sztuki, którego spręży- 
etym i pełnym ioiojaływy kierownikiem jest ob. 
Różewicz.

Osoby, kientiące pracą sekcji teatralnej, a 
mian. Seweryna Grodzka i b. konsul R. p. Wło
dzimierz Kwiatkowski, dają rękojmię,, że praca 
pójdzie po właściwej linii i da Gnieznu, spragnio
nemu własnych urządzeń kulturalnych pomyślne 
wyniki. Nie stanie się to z dziś aa futro, czeka 
sekcję długotrwała, wytężona i ofiarna praca, 
która przy bardzo ostrożnym podejścia do spra
wy, niewątpliwie nagrodzi wysiłki grona entuzja
stów własnego teatru pożądanym sukcesem.

Zespół teatru, wyłoniony z sekcji teatralnej 
Towarzystwo Przyjaciół Miasta Gniezna, jest po
myślany na razie jako amatorski na poziomie te
atru zawodowego i traktowany jest jako zaczą
tek przyszłego, miejskiego, stałego teatru zawo
dowego, który by swą działalnością Obejmował 
nie tylko miasto Gniezno, ale i okoliczne mia
sta i miasteczka.

(pr) Poniedziałkowe wieczory llleracko-odczy- 
towe Towarzystwa Przyjaciół Miasta Gniezna 
cieszą się coraz większym zainteresowaniem. 
Licznie zebrani na ostatnim wieczorze słuchacze 
nie zawiedli się w swych oczekiwaniach. Prof.

Liga Morska w Lesznie
Po reaktywowaniu w Listopadzie 1945 r. 

swej dzaałalnośai i po przezwyciężema pewnych 
Łnsćnoćoi organizacyjnych •towarzyszenie to we
szło ruż na tory normalnej pracy epołocznej. Za
rząd obwodu leszczyńskiego może obecnie wyka
zać dodatnie rezultaty działalności towarzystwa.

W wyniku akcji werbunkowej pozyskano 104 
członków zwyczajnych i popierających a ponad
to zarejestrowano 425 członków zespołowych, 
rekrutujących się przede wszystkim z młodzieży 
szkół średnich tudzież z drużyn harcerskich. W 
szczególności działają na terenie miasta Leszna 
następujące koła szkolne Ligi Morskiej: Koło 
Liceum Pedagogicznego, Koło Gimnazjum Mę
skiego i Koło Lfcetrm Handlowego.

Poza tyra pracują dwa koła harcerskie i to
4-tej Harcerskiej drużyny wodnej im, Gen. Ma
riusza Zaruskiego i Starszego Harcerstwa im, 
Kaźmierza Pułaskiego.

Działalność tych zespołów polega na urządza-

I WĄGROWIEC
( Apoi założycieli „Łańcucha uomocy <Ba na*-

__ „4 i__, , , t biednoejezych wdów i cźeżót oo bohaterach z po-m^ęc^yci zebrań poląraooyob z rrfera- ,, JJjTwięzień poWyczayclf nie odbił «ę bez 
echa.tami na tematy moTakie, dalej na pracy 

oo w ej a więc na urządzaniu pogadanek i dysku 
eyj oraz czytaniu książek i cza^cr >ieni, jniektóre Prz^f^awłciele «po^ecr«*ó©twa a zwłaszcza ku-
koła redagują własną gazetkę) i WTeezcie na pro- pdectwo ofiarnie przystąpiło do powiększenia o
wadzenia kursów modelarstwa okrętowego gnew łańcucha, oo świadczy o solidarności i zro-

Zarząd Obwodu wyraża nadzieię, że za przy- • zumienia wzniosłego hasła ^Miłości Bhżwego 
kładem szkół średnich pójdzie szkolnictwo po
wszechne i p rzyć tąp i do zorganizowania u aie- Aby przetrwać ciężkie warunki powojecne 

mulimy ©obie wzajemnie pomagać — każdy Po
lak, każdv patriota myśli o przyszłości naszej Oj-bie kół Ligi Morskiej, przynajmniej w ndektó- '

rych szkołach I stopnia. Pamiętajmy bowiem za-1 ”przyrałość7 to miodzie* o której tak
wazę o tym, że w rozwązywanm problemów o . ; Biedoe mR+ki w<J nic 6ą
znaczeniu państwowym, takimi są niewątpliwie I i r ..... . „ , T..__ i w stanie wyżywić i dobrze wychować pozoetazagadnienia związane z morzem i wybrzeżem |Ł 
morskim, weźmie w przyszłości udział młode po
kolenie i w jego rękach, serc ach i umysłach 
kształtować i krystalizować się będą sprawy i 
pojęcia mające wpływ na rozwój i postęp nasze
go życia państwowego, życia niepodległego z 
którym nierozerwalnie związane jest Morze.

ŚREM
Tow. Przyjaciół kołnierza i Rodzin Poboro- 

wych w Śremie urządziło zabawę taneczną w 
„Domu Żołnierza". Dochód z imprezy przezna
czono na pomoc dla rodzin żołnierzy.

Ostatnio odbyło się uroczyste ślubowanie pra
cowników Urzędu Bezpieczeństwa. W uroczy
stości tej wzięli udział przedstawiciele władz 
i partii oraz delegat Woj. Urzędu Bezpieczeń
stwa w Poznaniu. Funkcjonariusze U. B. ślubo
wali, że zawsze wiernie będą służyli Ojczyźnie 
i gorliwie będą wypełniali swoje obowiązki. Do 
zebranych przemówi! komendant Pow. Urzędu 
Bezpieczeństwa por. Marceli Omiński, następnie 
starosta powiatowy Kozłowski, sekretarz PPR — 
Koziorek i prezes PPS — Mośkowiak.

Po ślubowaniu delegat z Poznania udekorował 
Krzyżem Zasługi por. Stanisława Gronieckiego 
i mając taki sam krzyż dla por. Leona Popka, 

tej chwili znajduje się w szpitalu, gdz'e

GRODZISK
Z wokandy sądowej. W dniu 11 ub. m. Sąd i gdziarz Kazim. 500,

łych sierot.
Dlatego rozumiemy, że dając grosz d-o łańcu

cha, dajemy wkład dla przyszłości, dla lepszego 
jutra.

Jako następni złożyli ofiary. Bracia Ktriptńscy 
2.000.— zł; Tomaszewski 300,— zł; Borowiński 
St. 300,— zł; Bonowska 500,— zł; Boehm Kazi
mierz 500,— zł; Łapacz Stanisław 100,— zł; Ma

rł; Magdziarzówna Pel.
Okręgowy w Poznaniu na sesji wyjazdowej w i 50,-— zł; Fr..Martyński 50.— zł; Bardzlri 100, zL 
osobach: wiceprezesa ob. Sowińskiego, sędziego i Maciejewski Alf. 500,— zł; Stachowiak Edmtrnc 
ob. Srachowskiego i naczelnika Sądu Grodzkiego! 100,— zł; M. Borowiński 200,— zł; Połczyński 

50,— zł; Ziółkiewica: 1.500,— zł; Koszutska 2.000 
zł; Hermańsld 500,— zł; Kołodziej Marian 1.000 
zł; Ruszyńsiki Bolesław 1.500,— zł; Pazdowsk: 
Andrzej 500,— zł; Wardzianka Eleonora 150,— 
zł; Pinkpw’ski Teodor 500,— zł; Nowak Leon 
500,— zł; Jedność 50,— zł; Kamińska Jan 5.000 
zł; Kuczkowski 100,— zł; Bednarska Franc. — 
Biuro Handlowe 1.000,— zł; Rolnik obyw. Stylo
I. 000,— zł; Heckert Tadeusz 500,— zł; Kron 
50,— zł; Młyn Pałucki w Wągrowcu 1.000,— zł;
J. Trynka 5Ó,— zł; Steimborn 400,— zł; Kurko-
wiak 100,— zł; Nik. Nowak 200,— zł; Gorczyński 
100,— zł; Nowaczewski 500,— zł; Tuliszkiewicz 
1.000,— zł. Zarząd.

KOŁOBRZEG
(pro) Z frontu świadczeń rzeczowych w powie

cie Kamień. W celu kontroli i usprawnienia ak
cji świadczeń rzeczowych zostali wysłani na te
ren powiatu specjalni delegaci.

Na szczególną pochwałę zasługują osadnicy 
gminy Stanica. Przybyli oni bardzo późno, wo-

ob. Jędrzejewskiego rozpatrywali sprawę karną 
z par. 259, w wyniku której 3 oskarżonych o na
pad rabunkowy z bronią w ręku zostali skazani: 
1. Kołata Stanisław na jeden rok i sześć miesięcy 
więzienia, Baran Władysław i Smura Jan po je
dnym roku więzienia. Niski wymiar kary tłuma
czy się —• niekaralnością i młodym wiekiem 
oskarżonych, oraz skruchą, którą okazali przed 
sądem. Oskarżał prokurator ob. Adamski. Bro
nili adwokaci: Mądry z Zbąszynia i Nowicki Kle
mens z Poznania. — Drugą rozprawę o kradzież 
prowadził sędzia S. O. ob. Stachowski, w wyni
ku której zostali skazani z par. 257 k. k. Balcer 
Antoni, Szulc Józef i Nowak Zygmunt. Wobec 
przyznania się do winy i okazanej skruchy sąd 
wymierzył im po jednym roku więzienia z zali
czeniem aresztu śledczego młodocianym prze
stępcom. Oskarżał prokurator ob. Adamski z Po
znania. — Toczyła się również rozprawa z § 144 
k. k. o krzywoprzysięstwo przeciw Leonowi Bart
kowiakowi z Grodziska, w wyniku której został 
skazany na 4 miesiące aresztu z warunkowym 
zawieszeniem na lat 3 i ponoszeniem kosztów 
sądowych. Bronił adwokat Kuleczka z Poznania

,który . . — , , . .
Adam Błażak, wytrawny znawca literatury pięk- ■ leczy obrażenia cielesne. Uroczystość zakończyła 
nej wykładał z właściwym sobie miłym patosem się wspólną kolacją i zabawą, taneczną, 
na temat „Bałtyk w literaturze polskiej", dając I W gmachu Starostwa Powia owego odbyło stę 

, . , , iii zebranie kierowników urzędów niezespoionycu.skupionym słuchaczom niezwykle obszerny, po obrady dotyczyły głównie kwestii repatriantów 
mistrzowsku opracowany przegląd literatury ; ; nn tgn temat też toczyła się żywa dyskusja, 
pięknej z tej dziedziny, przegląd, podany w prze- • podczas której kierownik Pow. Oddziału FUR 
pięknym doborze materiału, z subtelnym odczu- ■ ob. Łamaszewski wyświetlił sytuację repatrian- 
ciem tematu i wielokrotnie w nowym naukowym tów. Postanowiono na terenie powiatu osiedlić 
naświetleniu. Wieczór dał wdzięcznym słucha- . jeszcze 120 rodzin, dla których 1

, . , . , , . , . ._ zarezerwuje gospodarstwa. Poza tym uchwalono,czom pełmę zadowolenia, a prelegentowi ogólny ' iaintere8®wane urzędy wezmą przez swych --------------C k~ ’ , '
aplauz. Życzyć by należało, by tego pozioout ' delegatów udział w zebraniach gminnych. Sta-j mierzył mu karę z par. 236 k. k. na 6 miesięcy 
uczty duchowe stały ed-ę częściej udziałem tych i T0S(a powiatowy ob. Kozłowski zaapelował go-' więzienia z zawieszeniem na lat 3 i ponoszenie 
kół społeczeństwa, ktÓT® spragnione są głębo- rąco, by wszystkie urzędy administracji ogólnej ; kosztów sądowych. Broaił adwokat Bilski z Gro- 
kich, subtelnych przeżyć kulturalnych. I powiatu ściśle ze sobą współpracowały. (tj) | dziska.__________ ______________________

Za pobicie swej teściowej został oskarżony i czego jooet&E zwolnaem od świadczeń rze- 
Fełiks Kańduła z Tercspockich pow. Nowy To-1 OflDOW /Ąkho to, w oełrn obywatelskiego 
myśl. Sąd w osobie S. Ó. ob. Stąchowskiego wy- • i akcS dobrowolniezumienia przeprowadzanej akcji dobrowolnie zgo

dziła się na óbełążemie ich dostawą zboża. Re
alizacją dostawy kieruje wójt gminy o»b. Józef 
Pełczar.

W dniu 7 matca 1946 zmarł w Szczecinie śmiercią tragiczną śp.

Stanisław Bajerowicz
przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12. 3. 1946 z kostnicy 
cmentarza w Górczynie.

W zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i oddanego 
kolegę.

Kierownictwo i pracownicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa Transportowego 

Oddział w Szczecinie
Szczecin — Poznań.

Za spokój duszy zacnego szefa-seniora naszej firmy, śp.

Leona Bolewsldeg©
zmarłego dnia 27 lutego 1946 r. w Podkowie Leśnej, odprawiana 
zostanie

msza święta
w czwartek, 14.3. 1946 r. o godz. 8 w kościele św. Marcina 
przy ul. Fredry, o czym zawiadamiają

Współpracownicy firmy 
Fabryczne Składy Papieru i Tektury 

Stanisław Dolewski
Centrala w Poznaniu, ul. Przemysłowa 25

■r«I
ątek, 8 maro* 1946, zmarł śnwerofc; fra^czmą 

jkochany iaąi, jQ<tsz najlepszy oijwi-oc, Uść, Aza-a- 
deJć, «2Yra£:«c » wjesk, śp.

Franciszek Lewandowski
przeźywsziy W 60.

Pogrzeb <wfbędo?e się w środę, 13 bm., o jJoda 13.4G 
z ki*r>i’cy aa, csmeotarau j-eźyc-kam. Ms®a św. Ea-sbarwe 
odpwwńo^ w kołś-cćeie p« radW-nym Napśw. S«ro* J«- 
ausa w sobotę, 16. bm., o fods. 8-a»e>.

W ciężfabn aowrtk-a po^rąiieoł 
7940 żona, drieci, wnukowi* 1 rodzina
Poznań, td, DąbrowtsdoŁc^o 71 nu 4.

W trzecią KUcsie^ roczmicę Śmierci moiaio ir«- 
gi«go m»ąża., aaczegc kochanego ta.ltóaća i »yn*, bp.

Afloriana Lewandowskiego
Bamęcaaooogo w obozie konoeo.tracyjnym Maothaus-ea, 
odprawie*a zostanie

św.
w ftro<łę dwa 13 m-airca br., o gcd». 7,30 w kościele 
św. Ma^^ocoseity na Scódc*.

O czym jwwiadaawta
7775 iona x dziećmi i rodzinę

W dian łaneoin oaozej iedyoej, ukocbaaeq i nigdy 
caez-apoaużaaej córki, śp.

Bożeny Orhaniakówny
odpaiawioca nostaoie za rpokói Jej dusucy msza św. 
w ccwarteJc, dni* 14. 3. 46 r. o godz. 9-t<4 w kapttcy 
2^ki«dn b*r. Jówisti w Sca*<no4nlack, o czym zawi*. 
dazncają sraotłou puiruabiti

Ksziraierzosiwo Urbaniakowi* 

Szamotuły. Ryoek 47.

J T iŚ

g, W dniu 5 hrtego 1946 zginął tragiczną M 
a śmiercią w czasie pełnienia obowiązków g 
■ służbowych, śp.
ś Wiktor Żpiewiez |

- Kierownik Brygady Ochrony Skarbowej k 
w Gorzowie

i W Zmarłym tracimy niestrudzonego pra- a
f cewnika na niwie skarbowej, 
j Cześć Jego pamięci!

Izba Skarbowa | 
f 31H w Poznaniu 1

Ostrzeżenie!
OtnegMay pcwd wyfccwteiwirafc w >«5rym

przackiębjorśtw*:

trycawrch ręcznych, nray naszych tsbryisUw jai gu- 
farty wekowe i spznki do rn.nk.etvw

P. T. Nowych odbiorców_ prośmy • nwudoaświe 
włndi nn-Soyynycł w wypatkn ngk»ien-.. oferc®.
tów.

Fabryk* Wyrobów Mrisłowyci JabloArid, *p. «<»•<».
Poznań, Fr. Ratajczaka 17 T’65

» O I N A Ń PC'

--- ------------ s

Poszukuję
refSektAtttów a« odb«do- 

lofcriń lwcdRywrch
i bwr pray Storym Ry«k- 

k-u i alejach M*ncńnfcow- 
sJciego. — Zg4c«»emia: 
„Par*', Ratajczaka 7, 
pod 3.139. 7M4

Jaż dziś! na ekranie kina

zapowiedziany reportaż 
z procesu zbrodniarzy hitlerowskich

Norymlsdpiga

oraz najnowsze filmy polskie

Łódź — Wieczór Wigilijny
Felieton nr 1 I najnowsza Kronika Filmowa

Wysyłka kolejowa tylko za poprzednim 
zapłaceniem towaru i opłaty kolejowej. 

Konto bankowe Bank Społem, Oddział w Poznaniu 
nr 301

lub na skład ko©sTf!'ttacyńiv,. 
wirówfoi i konwie do mde-k? 
oraz jnne art. gospodarcze. 

Pr®ed 1939 geoerai. zaai^ca 
Att*-Łaval. Posiadam n* pro- 
vn»o>i wiasmy ckiep iedoza. 
Oferty: ,,Gło«s WielłcopokskT'' 
nr 3-107.

Były ttraędwii ndawnistrac <
wojśk-owej szuka jakiejkolwiek 
posady. Oferty „Głos Wiełko- 
potski ‘ nr 7598.

POSZUKUJEMY i
Inżynierów - słafykćw, konsfrukforów- 
teclinlfeów, techników z praktykę war
sztatową, kalkulatorów na oferty, 
tokarzy, ś'usarzy, kotlarzy, nlciarzy, 
traserów, mechaników, I elektryków 
samochodowych, składaczy, robotni
ków kwalifikowanych I transportowych. 

Warunki pracy I płacy do omówienia 

Zgłoszenia kierować

Wytwórnia Wagonów S Mostów 
Chorzów

r ul. Hutnicza nr 7
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MARZtĘOSKSA TESC^RBCSf^K MAS^YNY
Bracia Liloop, Szolc i S-ka
ul. Czerwonej Armii 4

W dniu rocznicy objęcia swej przedwojennej znanej, 
miejscowej placówki, po 6-lefniej, krzywdzącej gospodarce okupanta 
niemieckiego,

dziękuje wszystkim Odbiorcom 
za dotychczasowe zaufanie i prosi nadal o poparcie polecając się 
Ich pamięci.

Celem uczczenia dnia rocznicy przeznacza Firma całkowity 
dochód tego dnia, a personel swe pobory dzienne na pomoc dla

■ wdów i sierot wojennych miasta Poznania.
j Poznań, dnia 72 marca 79-46 r. 7751

' 5)

HURTOWNIA Nr 24
Porcolany^fajansu i wyrobów iw,'danych

Poznań, ul. Raczyńskich 12 tel. 22-98

sprzedaj®:

1. porcelanę stołową, techniczną i laboratoryjną;
2. fajans techniczny (misy klozetowe, umywalki itp.) 

stołowy i galanteryjny;
3. szkło okienne, lustrzane, stołowe, laboratoryjne i

galanterię. 7627

10^000 worków
jutowych, prima

jako partię towarową :
natychmiast sprzedamy.

IzMaiaw h&M&a 2/3 tsl. 32 53

Telefon 34-80

Htiih Bmtonto PrhRflłSw 'Oimhzysli
Poznań, Sw. Marcin 61, tel. 35-40 
poleca:

jedwabie, podszewki, 
szale i apaszką kretony, płótna poś
cielowe, flanele, drelichy, surówki, 
mat. koszulowe, bieliźniane, matera
cowe. gobeliny, kieszeniowe, obru
sowe, na szlafroki, na mundurki har
cerskie i inne. 7615

Magistra (y) farmacji 
lob pomocnika (ey) 
poszukuje od zaraz

apteka prowincjonalna. 
Utrzymanie i mieszkanie na miejscu. 
Bliższych informacji udziela 

Okręgowa Izba Aptekarska w Poznaniu 
7466 ul. M. Focha 41

'ISZtK 

s, Ksstifnny

Bhie 
BIszk i

$7wykonuje 
na miarę

WyJ. KanS. Damskiej 
M. Malinowski
Ueraekiega 17 u. 7 1. p-s

Dawn. St. Rynek P
!CWWBWa>raP5HRE»SV

Zi&fci lecznlazji Cuipuie

3fec&ci W POZNAŃ 
ul. 23 Lutego 14 
dawniej Pocztowa

MT0®.® IB 
porcelany, fajansu

i wyrobów szklanych 
G li 1 E Z 0

ot. Chrobrego 2, tel. 19 -00 
obejmująca powiaty; Gniezno, Mogilno, Września, 
Wągrowiec i Żnin

hurtowo spółdrielniom, kupcom i instytucjom: fajans 
i'porcelanę stołową, lab ooc tory }r.ą i elektrotechniczną, 
szkło galanteryjne i tallowe, wszelkie wyroby szkla
ne, Ceny fabryczne. 7699

materiały BUDOWLANE — f a r t e
7749 dostarcza: L A. MwBffa 

Dom Przem.-Handlowy
GDAŃSK — WRZESZCZ, Na Wzgórzu 24

Parasfwwy Spsrś^jsowy

Wytwórnia w Poznamy
fflłnTTłHTffnTTITWffłTIflHHTnTOIWHHHIlłiMiHłHlłhlłniUHIUnflbnilWhUinTluiiihiliiidhhUlTr^hillinłinrtiłflinHłTnWTTHflT

kejitroby

do wybijania godzin w portierni. Oferty 
z podaniem ceny ul. K-omancoria nr 5.

ZOFIA NAŁKOWSKA

(jranica
POWIEŚĆ - WYD. 5

Cena 140 zł

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK"
' 7114 ______ _

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Jutrosinie podafe to publicznej wiadomości, 

że następujące osoby, wpisane na naemaecką loistę narodową, 
złożyły wniosek o rehabilitację:
l.^EmnS* 2 3 4 5 6 * * * * * * Dyba z domu Łachmanu, urodzona 10. 5. 1902 w 

Janowie, powiat Ra/wioz, córka Hugoina i Anny z domu 
Dombrowe, stale zamieszkała w Jachowie;

2 Regina Dyba, urodzona 30. 8. 19<29 w Janowte. powiat 
Rawicz, córka Wincentego i Emmy z domu Łachmanu, 
stale zamieszkała w Janowie;

3 Sylwester Hoffmann, urodzony 9. 1. 1933 w Poznaniu rm 
Miny Kasperskiej z domu Briicher, zamieszkały w chwms 
wpisu na listę w Rawiczu, obecnie w Pakosławiu, powiną t 
Rawicz.

4 Roralfa Musielak z domu Jamo*z. urodzona 24. 8. 1897 w
Kro pusz, powiat Głogowa, córka Marcina i Rozalna z <Ł°®r'ł 
Wrobińska, zamieszkała w chwili wpisu na bstę w Turku, 
obecnie w Jutrosinie, powiat Rawicz; . .

5 Urszula Musielak, urodzona 14. 8. 1926 w Jutrosi-nce, po
wiat Rawicz, córka Stanisława i Rozalii z domu Jarosz, 
zamieszkała w chwili wpisu na listę w Turku, obectue 
w Jutrosinie, powiat Rawicz;

6 Kazimierz Musielak, urodzony 22. 6. 1928 w Jutrostore,
p-ow. Rawicz, syn Stanisława i Rozalii z domu Jarosz, za
mieszkały w chwili wpisu na listę w Turku, obecnie w Ju
trosinie, powiat Rawicz. .

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szKOdfflfwej
działalności wnio-skodawiów wobec Narodu Polskiego-, aby
o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Jutro-

Sąd Grodzki

Wolne posady

Fryzjer, pierwszorzędna siła, 
na prowincję. Zgłoszenia: Ma
rian Skrzycczyński, Poznań, 
Garbary 46. \ 7478

Wychowawczyni dziewczynki 
trzyletniej (francuski lub an
gielska). ,, Fotografika". Ra
tajczaka 7. 7277

Krawcową znającą krój, zdol
ne maszynśanki, reprsserke — 
przyjmie: Pracownia Tryleota-

Przedstawiciela zaprowadzone 
go na Poznań i województwo 
poszukuje W. Pawłowski, Wy
twórnia mydeł, kosmetyków, 
Zielona Góra, ul. Sulechów?ka 
34. 3-110

Szuka posady

Samodzielna gospodyni szuka 
najchętniej na probostwo-. 
Oferty do „Głosu Wielkopol
skiego" nr 7707.

Konto; Bank 
•l3*— „Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy «?. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

V — 4499

Materace i dreliszki. Pertck, 
Wr ze śni ewicz, Rat a z>aka 7,
I ptr., telefon 36 -31. 7323 i

47, 7669

Wolne S oka Je

Pomocnik i uczeń obuwniczy 
o£rzebny od zaraz. G. Wil

da 93. Gorzelańczyk, 7726

Cholewkarze potrzebni. Seku- 
ia, Poznań, Jeskego 1 m. 1.

7594

Pończoszcrka potrzebna — 
„Rekord" Marcin 6. 7568

Pńmocu-ik.obuwaik na damską 
pracę miarowa — od zaraz. 
Dąbrowskiego 24, 7661

Foto.retuszer potrzebny. Fo.. 
to-Alma, Szczecin, Ledócko- 
wskiego 12. 3-101

Gosposia dobrze gotująca, u-
czc-wa, ezułsa posady, miej
scowość o-bojętna. Of.: „Głos 
Wielkopolski" ntr 7746.

Posługę półdniową prizyjmę. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 7732.

Dziewczyna poszukuje posługi 
uczciwa. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 7664,

■ Inteligentna z dobrym goto
wani em zajrnie się samodziel
nie prowadzeniem domu n-a 
nmobośtwie ito. Oferty: „Głos 
Wielkopotoki" nr 3-111

Lampy i aipairaty radiowe ko
rzystnie nabyć i sprzedać mo
żna. Aleje Marcinkowskiego 
20. 7549

Szybę stołową 200X48, gru
bość 8 sprzedam. Św.
Marcin 27, p»dw’órze, Zakład 
Z ł otn-i c zo - J ubił er s ki, Stef a n 
Wiśniewski. 7619

Hnrt — Galanteria tekstylna 
i krótkie towary, paski skór
kowe, tanio, wielki wybór. 
Nowicka r Sita, Św. Macrcim 6
1 ptr. 7770

K&raier.ica 3-piętrowa, Jeżyce,
2 składy, bez długu. Cena
1.2OO,C0Or s-pr-zed-am. Zgłosze- 
nia „Par" Poznań. Ratajczaka 
7, pod 3.176 7764

i Radio super, uniwers-alne, no
woczesne, 5 lampowe, maszy
na do pisania, Walizkowa-, o-

' kazyjnte. Wszystkich Świętych 
! 8, m 5. 7714

Sprzed~ra białe łóżko żelazne, 
nowe. Rynek Łazarski 2, m 5.

7691

Warsztat stolarski, kotły la
ne, koła zanedowe, wielki wy
bór narzędzi, to wam- żelazne 
poleca i kupuje D. H. „Oka
zja", Grobla lb 7670

Pu$3czykćwko, parcele po 
1700 mb Wiadomość Pusz-czy- 
kówkoi, Kopernika 8, Roznri-ar-

Srwmśarki, mikrometry, czuj
niki, cyrkle, kątowniki nowe, 
kupuje „Hatech", Marcina 65.

Motory elektryczne wiertar
ki kupuje „Hatech" Marcina 
65. 7099

Azbest arkusze, kauczuk, wy
roby gumowe kupuje Warsza
wa, Em. Plater 11. Sklep Ar
tykułów Technicznych. 2-76

Kupna

Przetwornicę : „
zmienny kupię. Wszystkich 
Świętych 8, m 5, 7715

Płyty gramofonowe kupię. 
Rooisevelta (Jasna) 3, m 6, od 
15—19. 7708

Pianino krzyżowe kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 7705

Siła biurowa (korespondent
ka) samodzielna potrzebna, 
Hurtownia Papieru, Poznań, 

Wrocławska 38. 7766

Urzędniczkę energiczną, zna
jącą buchalterię zaraz przyi- 
micmy. Zbiornica Zł-omu Sta. 
rogród, Stalina 24. 7753

Poszukujemy siły biurowe j, 
znającej buchalterię. Zbiorni
ca Powiatowa Złomu Staro- 
gród, Stalina 24. 7752

Zarząd Miejski Samopomocy 
Chłopskiej Poznań po-szukuje 
samodzielną siłę biurową — 
pisanie na maszynie — oferty 
, życiorys, warunki. Dąbrow
skiego 5a, pok. 1. 7742

Pomoc domowa, uczeń rzeźni- 
cki na wyjazd, zgłoszenia Dą. 
browski-ego 18 skład spożyw
czą', go-dz, 15—17. 7722

Techn'.l:(czkal dentystyczny 
(na) dobra sita w technice no- 
trzebny(na) w Poznaniu,. Of.: 
„Glos Wielkopolski" nr 7719.

Krawcy na duża sztuka w dom 
i pozo dom ed zamarz potrze
bni, Śniadeckich 4, m 4. 7718

Uczennicę krawiecką przyj- 
wie pterwszdrzędna irraoow- 
nia-. Oferty oddać z dołączo
nym żvciorysem „Głos Wiel
kopolski" nr 7701.

Ślusarzy przyjmóe Topolski, 
Wierzbięcice 46 7682

I.aborsutfka) do kliniki no- 
trzebny. Adres wskąże „Głos 
Wielkopolski" nr 7679

Sekretarz(rks) biegły do pmo- 
wadzenia admrintctraicfS Mimi
ki potrzebny. Adrós wsrkąźe 
..Głos Wielkopolski" ar 7678.

Faalsa

Szkoła tańców — stępa, ba
le tmi :■ trza S zczurka - Szczosrko- 
wej. Przecznica 3, m 8. 7550

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny Jrm.a Szczurka-. Aleje 
Marcinkóws-ki-ego 2a. parter.

7390

Udzielam nauki pisamaa na 
maszynie Kocbaaowskięgo 8,
m 7. 7713

Par-cela 10G0 ms Puszczykowie, 
blisko dworca, cena 225.000. 
Sowiński, Poizmań, Zygmunta 
Augusta lCa, telefon 36-75.

7757

Sz? fu żaluizjow?.

Sprzedane

Krawaty szale „ftokoko' 
sprredaje hu-*em. Wytwórnia 
Krawatów ..Rokoko" Poz
nań. Ogrodowa 4 tel 23-32.

1079

Kostium o-raz plaszaz przej
ściowy, korzystnie. Półwicj- 
ska 31, m 10. 7725

Radio uniwersalne sprzedam. 
Wawrtfyńłaka 27, m 1. 7721

Kskjżki szkolne naukowe, po
wieściowe księgozbiory’ kupu
je księgarnia Głarczaka. Po
znań, G. Wilda 59. 6628

Pdelrlde materiały kupuje, pła
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaclis, Poznań. Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło
pięca. 6716

Msszyny do pisania, liczenia, 
poHyielania (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku
pię. Piotr Pieprzycki, maiszyny 
biurowe, Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 26, tel, 23-62. 6832

Kleje szewskie, smołę, woak, j
taśmę szmerglową, gwoździe i 
22'2-2, 22/21, 22/66. 22/28, wszel
kie części maszyn do fabry
kacji kupuje Biuro Handlowe, 
Łukaszewicza 1 7224

Korek kupuję mielony, w pły
tach, także kawałki 1—3 mm 
gruby, i gumę rodaszwową. 
Poznański, Janickiego 4 (przy 
Wawrzyńca). 7743

Kupię małą uniwersalną ma
szynę elektr. do liczenia — 
Pieprzyk, Podgórna 6, 7685

Dic-lslde materiały, podszewki 
zakuo - sprzedaż Trojanow
ski Św. Marcin 18 4364

Dom spalony łub parcele. Of,: 
„Głos Wielkopolski" nr 7688.

Cegłę szamotową, płyty, za
prawę i mąkę szamotową, 
trzcinę sufitową, trzciniaiki, 
zakupimy w mniejszych i wię
kszych partiach Oferty: „Gło-s 
Wielkopolski" n-r 7662.

Kołnierz, niebieski lis, biały, 
welnńaary msteiriał na. palto, 
kupię. Oferty: „Gło-s Wielko
polski” n-r 7658.

SSateriaSy Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, św. Marcin i8

Radioaparaty, vzszelki sprzęt 
elek trot echmic z® y, lustrum e n - 
ty muizycane oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo
rzędnym stanie, rowery, ma
szyny do szycia i pisania ku. 
ruje i sprzedaje f-a „EMKA", 
Poznań, Wrocławska 30, tel 
26-52. 7624

Piekarnię w Zielonej Górze 
ku-pi p-ieka-rz -cukiernik, lub 
przystąpię j-rko wspólnik z 
gotówką do 3$.090 zł. Oferty: 
„Gło-s Wielkopolska" n-r 7659.

Kupię skład, branża o-bojętna 
w Zielon-ej Górze. Of.: „Głos 
Wieliko-pokki" nr 7649.

Tłuszcze do mydeł, wszelki® 
chemikali-e kupuję. W. Paw
łowski, Wytwórnia mydeł, ko
smetyków, Zielona Góra, ul. 
Sulecho ws-loa 34. 3-109

Kupię futra, lisy, ubrania 
płaszcze, materiały ubrani o 
we, kostiumy, suknie, bieli
znę. Poznańska 24, skley 3. ’ 

7672 |

Zamiana

Meble różne okazyjnie — Ma 
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybaki 6 3119 ■

Mcdsroizacja biżuterii, napra
wy złotnicze, naprawy’ zegar- 
ków wykonuje szybko, soli
dnie. we własnych warszta
tach Kruk. iubideT. 27 Gru
dnia 2. 7151

Meble — sypialnie, jadalnie, 
kuchnie, poleca w dużym wy
borze, ceny konkurencyjne, 
Przybylski, Szewska ’0 7451

Klej kauczukowy „Yictoriia" 
do dętek — tuzin 160 zł po
leca „Reklama", Łódź. Piotr
kowska 46, Wysyłamy aa za
liczeniem. 3-94

Radioodbiorniki- sieciowe, ba
teryjne, akumulatory, anody, 
płyty gramofonowe n aj tam i ej 
Dom Ridiowy, św. Marcin 45a.

7631

Zabawki Wyitwónnia „Bobo", 
Kator/tce, Opolska 18. Nowość 
Mrfrdor mały inżynier budu
je, ’z albumem, bajki, łami
główki, szachy, wiele innych. 
Wysyłka zaliczką. 3-103

Kluby skórzane (komplet) ora 
biurko orzechowe, pierw-ze 
rzędne, okaayjtnie spirzedau 
Cieszków skrę go 8, m 7, I 
ptr.. iU-formacja u woźnego.

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
i oleje roślinne glicerynę 
olejki eter- -’zne i perfume
ryjne woski białe i żółte w 
blokach łuskach, żelatynę, 
likiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje tale — Hurtownia 
Drogeryjoa. Poznań Półwiej- 
ska 39. tel. 1963 5308

Sprzedam wózek spacerowy, 
okazyjnie. Łąkowa 18 m 17.

7692

Gdbioraik 6 lamp, imćworral- 
ny, ubranie, motocykl, setka. 
Tomaiha, Szamarzewskiego 53, 
m 3. 7690

Parę szotów wyjazdowych, o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
vz.skaźe „Głos Wiel-ko-polski"

Dc-m dwupiętrowi’, Szamotu- 
łaeh, dużum placem, nadający 
się na sk’ądr:cą, fabrykę, ce
na 552.080. Dom Grodzisku, 
*/e morgi ogrodu, nadający się 
na 'każde przedsiębiorstwo, 
cena 599.000. Sowiński Poz
nań, Zvgmucta Augusta 10ą, 
telefon 36-75. 7758

Materiały wełniane, podszew
ki o-ra.z wszelkie dodatki kra
wieckie skurpme Fr, Zieliński, 
Poznań, p-L Wolności 4 m. 3.

____ 6915
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowania, nawet uszko
dzone, kupuje sklep. Katowi
ce, Mielęckiego 4. 3-37

Pasy skórzane, parciane, gu
mowe, kuouje stale ..Ka-tech", 
Marcina 65 7097

Maszyny d-o pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska. 
plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Poszukujemy w celu kupna 
placu od 20Ó0—40-00 m2 na po
budowani'® garaży-magazynów, 
najchętniej w okolicy mostu 
Chwallszew skie go i Tamy 
Garbarskiej Woj Centrala 
Spółdzielni Sku-?u Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych, 
Mielżyński-ęgo 18. 760»5 a

Srebrne wyroby złote, obrazy, 
porcelanę, wszelkie starożyt
ności, kupuje — nrzyjmuje ko
mis „Lamus", Sieroca 5/6,

7623

1 pokój z kuchnią, Kolejowa,, 
zamśenii-ę 1»—2 pokoje., Dębiei, 
okolica dwonca. Oferty: „Glos 
Wir.lkoęolsikć" nr 7561.

Zamienię stróźostwo, pokój 
kuchnią na pokoi kuchnię bez 
stróż oliwna względnie dwa po. 
koję kuchnią, Adncs wsfcaże: 
„Gło-s Wieikoipolf-iki" nr 7704. 

Sportkę zamienię na wózek.

Fienf.ądia

Kalafonię, glicerynę, rycvnę, 
olejki eteryczne, kupuje „Far-

Wózck dziecięcy, w dobrym 
stanie kupię. Zgło-szcnia „P; r" 
Ratajczaka 7, pod 3.170. 7768

Migaon maszynę do pisania 
kupię. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 7729.

Psa młodego fosterier, amigSel- 
ckiego kupię. Ul, Półwicjską 
12, m 4. 7720

Obrabiarkę (tokarkę) pociągo
wą, używaną, dług. tocz. 2— 
2’/i m., z dodatkami, kupię. 
Oferty z o-pisem „Gł-o® Wiel
kopolski" nr 7716.

Uczennicę szko-lmą, wspólny. 
Oferty: „Głos Witelkopolski" 
nr 7747.

Dom 5 pokojowy, ogród. Wia
domość Puszwzykówko, Ko
pernika 8, Roizmilarkowa. 7666

3 pokoje także biura, remont. 
Działyóskich 2, m 5, stróż.

7665

£znba loliaSu
Przyjezdny po-szukuje poko-ju 
rkkrępującego. Przyjazd dwa 
razy w miesiącu. Zgłoszenia: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
„3,126". 7501

Kilku ubikacyj jako magazynu 
na towar w śródmieściu za wy
soką on ta tą potrzebuje: Skład
nica W etery nary jna, Mielżyń- 
skiego 11, I ptr., w podwórzu.

7528

Poszukuję sklepu w dobrym 
punkcie. Oferty „Par", Ra, 
tiajcztaka 7, pod 3.194. 7944

Lokalu, nadające,go się na 
sklep spożywczy ewtl. z przy
ległym pokojem, Śródrojeściu, 
poszukuję. Remont wzgl. prze
róbkę. przeprowadzę. Zgło-szc- 
r.ta „Par" Poznań, Ratajcza
ka 7, pod 3.197 . 7947

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego, najchętniej na 
Soła-czu, Zgłoszenia „Par", 
Ratajczaka 7, pod 3.186, 7754

Student, ewentualnie 2 stu
dentów poszukuje pokoju u. 
meblowauegO'. Ofertv: „Gło-s 
Wielkopolski" nr 7700.

Dzierżnwy

Piekarnia do wynajęcia, dobry 
punkt przy rynku, za zwro
tem kosztów remontu. 25.009. 
Adres w-skaże „Glos Wielko- 
poiiski" nr 3-105.

Gospodarstwa 400 mórg dzier
żawy. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 7689.

Gospodarstwa mmiejs®ego, o- 
g rodnie twa. dobrą ziemię lub 
doenktt z ogrodeim poszukują 
Oferty’: „Gica Wielkopolski' 
nr 7684.

Aptekę w poibłttiżu Poumaniia 
oddam vz dzferżawę albo w 
administrację dzierżawną. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 7647

Zgtiby

Unieważniam skradzione doku 
meuty, Ewa Kudliń-ska, Dą. 
browskiego 24, 7735

Unieważnia sii-ę zagubione pa
piery oso-biste na nazwisko 
Maciejewskiego Henryka, nr. 
16. 1. 1922, zamieszkał ego w 
Mwrzynowie Leśnym, powiat 
Środa. 7723

Zagubioną legitymację szkolną 
Państwowego Liceum Budo- 
wnictwa w Pocnandn nr 227 
na nazwiisko Bolesław Siu- 
dziństó, Gniezno, tmaiewaiż- 
niaim. 7671

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty i zaświadczenie woj
skowe R. K. U. Szamotuł 
na nazwisko W aleriam Fili
piak, Czarnków. 3-108

Unieważniam zgubione różne 
dokumenty na nazwisko Jam 
Fornałik, Duszniki, pow. Sza
motuły. 7595

Unieważniam skradzione do
wody tożsamości na nazwiuko 
Maria Szwak. 7572

Foszukiwania>

Jan Szołoch poszukuje swoje) 
rodziny zza Bugu, wojewódz- 
twa wileńskiego, żony Marii 
córki Haliny, s^na. Stanisła
wa., Wiadomość prosa Jan 
Szołoch, wieś Siecitno, poczta 
Ostrowiec, pow. Drawsko, Po
morze Zachodnie. 77 i0

Kto może udzielić wiadomo
ści. o migr. Engeniiuisiziu Kijow
skim, nr. 1893, wywieziony m 
z Warszawy w si erpniu 1944 dc 
Gr o s s - R ois en. W :a domo-ści pr o - 
rzę kierować Kijewska. Wie
luń nad Notecią, apteka, 7659

U.wąga Ośwlęcfmiacy! Kto by 
wiedział coś o torie mojego 
syna H enryka R oż no wieża 7 
Przebywał w obozie w Oświę
cimiu w latach 1910/41, nr 934, 
blok 20, izba 9. Proszę skie
rować wiado-mości: KI. Rożno- 
wicz, Rawicz (woj. pczn.) — 
Apteka pod „Lwem". 7506

Rciaie

„Radioto!". Naprawa radio
odbiorników , Poznań. Patro - 
na Jackowskiego 52 7238

39,030 posiadam, przystąpię 
jako wspólniczka w Zielonej 
Górze. Oferty: „Glos Wielko- 
polski" nr 7651..

Mam większą gotówkę, przy
stąpię jako cichy lub czynny 1 Unieważniam zgubiony dowód 
wspólnik do hurtowni lub rejestracji wciskowej wydany 
przemysłu. Zgłoszenia,. Par prz.cz RKU Szamotuły. Mie- 
Rata3czaka 7, pod 3.178. 7762 | czys4aw Przybylak, Klemsko.-------------------------------------------- ?4J9
Szukam pożyczki 200.000—  ---------------------------------------------
400.000 firma detaliczna, przed
wojenna. dobrze zaprowadzo
na, centrum Poznania, bramżą 
galanteryjna. Jako ekwiwa
lent ewentualnie wyd®ierża- 
wię 5-po bojowe mieszkanie, 
centrum, nadające też na cele 
h and’owo-biurowe. Pewna lo
kata kapitału. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7738

i Zgubione dokumenty wojsko- 
we, zaświadczenie, książecz-

! kę. kartę ewakuacyjną, kartę 
i meldunkową nr 83842 Prze

myśl. Szkoła Saper. Oficerska 
nr nazwisko Bronisław Łaba- 
nowicz, unieważniani. Zwró- 

(cić Starabinłka 52, now. Ka. 
; mienna Góra, woj. Wroc’aw. 
I 7648

Książki — nuty kupuje — 
sprzedaje Księgamiia Jaro
szewskiego, Poznań-Jeżyce, 
Kraszewskiego 17. 7413

Budownictwo wiejskie arcb.
bud. specjalista, dlugoletsR-a1 
praktyka. Pawlicki, Prusa 2,

7731

Uwagrl Wszystkich konsumer - 
tów, którzy pobierali mleko 
na k a rtki ml e c zn e tj St arołęka. 
Minikowo. Garaszewo, Świąt-", 
n; c zki, Piotrowo, Spławi e, 
Krzesinki i Krzesany w mto. 
czarne Krzesany, proszę o sko
munikowanie się w jak naj
krótszym terminie w mleczar
ni Krzesiny. 7736
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